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, ,  ; N iedziel. - Prenumerata
Dziennik wychodzi codziennie oprócz W arszawie przyjmuje się tak w

się w W arszawie i urzędach l o ^ t o j  ^  ^  jak ; w innych miejskich kan- 
1 kantorze D yrekcji przy ulicy 8. _ p ó łroczn ie  rsr. 4;—. kwartalnie rs.
-Prenum erata w W arszawie rocznie: rsr » i

przyjmuje się w W arszawie i uizo - M ioAOWC; N. 487, jak
głównym kantorze Dyrekcji p izy u } -7nie rsr. 8;—półroczna *"** *’ . " r, llin 
torach. Prenumerata w W arszawie c,..,ta nje przyjmuję się.. — / a  o‘l 1 0 -
2; miesięcznie kop. 67. Be* ounoszeuia pieni ^  J  po(atowych: rocznie rs
szenie do domu, dopłaca się miesięczni P- , te tylko tormina przyjmuje się
10; półrocznie rsr. 5; kantorze można" prenumerować po tejże cenie na te same
prenumerata; w ,m iim e po kop. 92 na miesiąc.

Rok 6.

• • 7 # nnlata od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie-
O b w ie sz e n ia  p rzyjm uj g_ P ^  ^  12. _ Artykuły nadesłane do zamieszcza-
kop. O, /.<i 7P. Rfronv autora, p

przyjmują sio tylko frankowane. ~  Ar ty kuly ^ " ^ godz[ną 9 z rana . - B e -

Ś SS r t ^  majijcyeh'interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od
uncja oi , j godziny 12 do 1 po południu.

P R E N U M K R AT A
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w trzecim kwartale bę­

dzie .uchodzić, według tego samego programu, 
w tym samym formacie i w takich samych wa­
runkach, jak w kwartale drugim.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
III-ci taż sama co w kwartale poprzednim, a 
mianowicie:

bez rozsyłania:
n a r o k .....................rs'' ®
„ 6 miesięcy • » *
„ 3 miesiące „ *
„ 1 miesiąc » — R

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz­
nie kopiejek 5.

Prenumerata prowincjonalna przyjmowa­
na będzie tylko w Warszawskiej Ekspedycji 
Gazet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 
Dzienników w Warszawie, przy ulicy Miodo­
wej Nr. 487, oraz na prowincji we wszystkich 
Urzędach Pocztowych (Kantorach) w gu er- 
njach Królestwa Polskiego roczna,  połro  
c z n a  i kwa r ta l n a ;  wynosi ona:

n a  rok • • • rS- 
„ 6 miesięcy »•
„ 3 miesiące . „ z  k

f e j l e t o n  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

N1K W OLN ł CA P AI * V ZC Y
•ii'zos i-iiulu Cahj-’-Uu.

C ZĘŚĆ D R U G A -

t a j e m n i c a  r o d z  n y  d e  c h a m p d c c e -  
111

fPutrj! Nr- 0.1 -259 z r. z. do  128).
Rober, w97.eb.ko, tom b m d j ó  

ció Jo n iego  !  p o-
przepaść w k .J t ,

skoczyć zuchw ale zam ierzył.
IV .

i także na Norberta, jak pta*I Dau.tian oczek ' n^ ^  czeka spokojnie 
sznik co zastawiwszy zię^^eta  ̂ IUI me.
‘ c f t T Ł  o c z o m  m łodzieńca cr.amo-

księzk iego  z w^ ‘pożyc^aj ący po w siach  
Jak  wszyscy lich^ d 1 ludzlom , m usiał m ieć 

pieniądze i z b « e  bie y ^  ^  ^  dziw neg0 ze  
w szędzie sw oich szpiegu
w id z ia ł o każdym kroku o • 0Btatm ą roz-

.  P ow tórzono mu óosłow n p q () llow ych ,
m owę ojca z synem— w iedz J 
pom yślniejszych warunkach zy

W  k a n to r z e  g łó w n y m  D y re k c j i  o b u  D z ie n ­
n ik ó w , o b o k  p o w y ż e j w y m ie n io n y c h  t e r m i ­
n ó w  p rz y jm u je  s ię  p r e n u m e r a ta  i n a  je d e n  

m ie s ią c  p o  c e n ie  k o p . 9 2 , i d a le j w  ty m  s a ­

m y m  s to s u n k u .

Pp. Prenum eratorowie zamiejscowi pragnący  
prenumerować Dziennik w  Kantorze Głównym  
Dyrekcji, raczą; nadsyłać w szelką  prenumeratę 
na termin żądany w prost do Dyrekcji franco, z  
wyraźnem  wypisaniem adresu.

O strzeg am y  pp . p ren u m era to ró w  zam ie jsco ­

w ych że  jeże li p ra g n ą  nie doznać p rzerw y  w o- 
trzy m an iu  D z ien n ik a , pow inni o ile  m ożna n a j­

w cześniej d o p e łn ić  p rz e sy łk i pieniędzy.

m iocie  k o śc io ła  ir la n d z k ie g o .- - Iz b a  gm in  -  A m eryk a . 
W o jn a  b ra z y lijsk o -p a ra g w a jsk a . —  A f r y K a .  k w e s t a  tu -  
n e ta ń s k a .—  AZJ8.. W o jn a  dom ow a w J a p o n j i .  —  O p o ­
d atk ach  s ta ły c h  od n ieru ch o m o ści w  k raju  
n a d w iśla ń sk im  (c . d.).

F E J L E T O N . —  N iew o ln icy  p aryzcy; (c . d .)  
p r z e w o d n ik  WARSZAWSK i .

DZIAŁ URZĘDOWY

S P I S  R  Z  E  C  Z  Y .

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . -  K u ra to r  o k rę g u  n au k o w eg o  
w arsza w sk ieg o . -  R o z k a z  - w arszaw sk ieg o  o b e r  - p o lic m a j­

s tr a .
d z i a ł  Ń IE U R Z Ę D O W Y . -  W a rs z a w a . 

o o i i tv e z n y .— T e l e g r a m y . — Wiadomości telegraficzne-
£ S w o  d z ię k c z y n n e . -  A k ty  u ro c z y s te —  D o k to ry z a c ja

p. S zym ona P o r tn e ra .  -  K u i je r e k  m ie jsk u  -  L o te r ja  fa n ­
to w a .—  O św ie tlen ie . -  W y p a d k i m ie jsk ie . —  K u rs a  m o­
n e t .  _  Z w ied zen ie  f a b ry k .— O d ja z d . —  K o le je  ze lazn e  n.
Kaukazie.— Zmiana p rz e p is u .—  O z n a k i o tru c ia . y p a -
(lek — O d k ry c ie  zw łok  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  w K rak o w i .
A u s tr ia  i z iem ie  s ło w ia ń sk ie . S ąd  p ań s tw a ; h r . 
T aaffe; m e e tin g  i sp raw a  b isk u p a  R u d ig ie ra ; dw ór_ cesa r-
S k i  K w e s tja  m ia s ta  R je k i .— F in a n s e  w ęg ie rsk ie ; m in is te r -

I o-nv. K o m isja  n n ęszan a . —  K s ią ż ę  M e tte rm c  .
o h i v  i  R z y m -  O k u p a c ja  f ra n c u z k a . —  A resz to w a n ia . ■ 
T u r c ja  i z iem ie  s ło w ia ń s k ie .  K w e s t ja k a p i tu la c y .^
W ic e -k ró l E g ip tu .  -  Zaprzeczenie; l i s t A a l e g o p a s z y ^ ^ -

B e l g j a -  P rz e s i le n ie g a b in e tu . —  A n g l j a -  Bl1 1

I &pokojnie jednakże p rzy jął tę wiadomość,, p rze­
konanym  był albowiem, że popuszczając wo 
N orbertow i, stary  książę przyspieszy tylko c

^egCzęsto wieczorem, gdy po obiedzie 
d tug  zwyczaju przechadzać się po 
fajeczkę, zatrzym yw ał się w  m iejscu z k to ie„  
dać było jak na dłoni zam ek Chainpdoce.

W tedy , w ygrażając w yciągniętą pięścią starem i 
zamczyskowi mówił głosem  ponurym .

— P rzy jdzie  on do mnie, przyjdzie!
I  przyszedł istotnie. . . , .
P o  całotygodniowej w alce wew nętrznej i w ahaniu 

sie po dw ókrotnem  wyjściu i  w róceniu się od wpoi 
jroo-i—N orbert ośmielił się nareszcie powrocie zno­
wu do śm iertelnego nieprzyjaciela swojego ojca.

D aum an przez okno spostrzegł m łodzieńca i dla 
teo-o m iał czas ułożyć swoją fizjognomję na jego  
przyjęcie, odpowiednio do nowo obm yślanego pla-

P rzy jęcie jak iego  teraz doznał N orbert od  p reze­
sa, było zupełnie odmienne od pierwszego:

W praw dzie i teraz D aum an okazyw ał się uniżo­
nym  aż do służałstwa dla „pana m argrabiego 
lecz w idocznie czuł się on niby pomięszanym, 
obecnością N o rb erta  w swym domu — widocznie ta  
obecność by ła  m u niedogodną jakby ...

W  istocie prezes, k tó ry  słynął z łatwości p row a­
dzenia rozm owy i m iał zawsze pełne usta  frazesów 
gotow ych dla każdego kljen ta ,—teraz ją k a ł się i po-

Warszawa, 
dnia 14 (26 i Czerwca.

K urator Okręgu Naukowego W arszawskiego  u znał 
z a  właściwe zabronić uczniom  gim nazjów i p io g i-  
mnaziów uczęszczać do urządzonej w ogrodzie  Sa­
skim strzelnicy, jak również na p rzedstaw ien ia da­
wane w ogródkach publicznych, z w yjątk iem  kon­
certów  Bilsego. P odając do publicznej w iadom ości 
o takow em  rozporządzeniu, K u ra to r  w zyw a niniej- 
szem rodziców  i opiekunów o okazanie zw ierzchno­
ści szkolnej w spółudziału w urzeczyw istnieniu  p o ­
wyższego rozporządzenia, nie dozw alając uczniom  
zakładów  naukow ych średnich, na opiece ich  będa- 
cym, uczęszczać do wyż wskazanych miejsc.

W  rozkazie p. o. Ober -  Policmajstra do policji wgko- 
naicczej za N r . 164 wydanym , zamieszczono: W  ro z k a ­
z ie  do  w o jsk  z e b ra n y c h  p o d  W a rsz aw ą , z  d n ia  8 cze rw ca  
r .  b . za  N r .  1 , p o m ięd zy  in n e m i p o w ied z ian o , że p r z e z  czas 
k o n sy s te n c ji  o b o zu  od  d n ia  15  cze rw ca  do d . 1 5 w rześn ia ,, 
u rz ą d z o n e  b ę d ą  s ta c je  te le g ra f ic z n e  w m ie jsca ch  n a s tę p u ją ­
cych  : 1) W  p a ła c u  b . m en n icy , g d z ie  k w a te ru je  je n e r a l -
a d ju ta n t  b a ro n  R am zaj ; 2 )  n a  P o w ązk ac h , w d o m u  Szczy ­
g ie lsk ieg o ;- 3 )  n a  B ie la n a c h , za  b a ra k a m i 31  A le k so p o l-  
sk ie g o  p u łk u  p ie c h o ty , 4 )  w b iu rz e  k o m e n d a n ta  c y ta d e li; 
5 )  w b iu rz e  w arsza w sk ieg o  k o m e n d a n ta  n a  K ra k o w sk ie m -  
P rz e d m ie śc iu  ( c e n tra ln a ) ;  6 )  w  k o sz a ra c h  k o n n e j a r ty le r j i  
g w a rd ii  w  Ł a z ie n k a c h  K ró lew sk ich . Z w o je n n o -p o c h o d n c -  
„ o  te le g ra fu , k o rz y s ta ć  m o g ą  b e z p ła tn ie  w szyscy  w o jsk o w i, 
o raz  części w o jsk  p rz y  p o d aw an iu  d e p e sz  w służbow ych  i n ­
te re sa c h , b y le b y  ilo ść  słów  n ie  p rz e c h o d z iła  liczb y  oO. D e ­
p e sz e  od  o só b  p ry w a tn y c h  m o g ą  b y ć  p rz y jm o w a n e  za  o p ła tą  
p o  k o p . 5 o d  d ep eszy . O  ćzem  zaw iadam iam  p o lic ję .

w tarzał ciągle jednakow e w y ra z y : „Cały jestem
na rozkazy pana m argrabiego, cały na  j  ego usług i .

N orb ert k tó ry  spodziewał się doznać tak  serde­
cznego jak pierw ej p r z y j ę c i a — zrażony został ch ło ­
dem  obejścia się z nim  D aum ana tak  dalece, ze po­
stanow ił by ł już  wyjść od niego natychm iast.

Pow strzym ała go jedynie prożność, k tó ra  m u po - 
szepnęła, iż jeżeli zadał sobie ty le  tru d u  i p rzyszedł 
do domu prezesa, nie pow inien ztąd odejść bez ja ­
kiegoś objaśnienia. P o d  w pływ em  tego poszeptu , 
ozwał się nakoniec przeryw ając uk łony  i uniżone
słowa gospodarza: .

— przyszedłem  poradzić się pana, mości p reze­
sie, w rzeczach w iadom ych ci już  dobrze; sam nie 
m ając żadnego doświadczenia, przychodzę korzystać, 
z twojego.

D aum an słuchał mowy N orberta  z w yrazem  n ie­
zm iernego zdum ienia, podniósł głow ę do gory, w o­
dził oczami po suficie aż nakoniec w ybąknął: 

i t r   i n i l n m irpllV W lfldom V C— w
niby?.

1111 p o  s u ń c i e  n a  i w a u i u w  ”  j  -----
rzeczach mi wiadomych?., w iadom ych m nie

No, tak! zaw ołał ośmielony ju ż  samem rozpo­
częciem rozm owy, m łodzieniec— czyłiż m e p rzyrze­
kłeś mi podać sposobu zm ienienia obecnego moje­
go położenia' na lepsze?

 W  istocie, zdaje mi się...
_  Przedstaw iłeś mi był dwa sposoby i zam ierza­

łeś ukazać trzeci, najskuteczniejszy -p o w ie d z z e  n u

° bS i i S  S  doskonale udaw ał p rezes .
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DZIAŁ OTEUUZĘDOWY
W arszaw a, 

dsiia 14 <26> C zerw ca.
Powszechnie utrzymywano we Francji, że 

do czasu ukończenia wyborów do nowego cia­
ła prawodawczego, rząd cesarza Napoleona, po­
trzebujący pomocy stronnictwa klerykalnego 
przy tych wyborach, nie wejdzie w żadne u- 
kłady z rządem włoskim, pomimo nalegania 
tego ostatniego, co do oznaczenia terminu od­
wołania wojsk francuzkich z państwa kościel­
nego i przywrócenia stosunków ustanowionych 
przez konwencję wrześniową. Po ukończeniu 
wyborów za to, z rożnych stron zaczęły roz­
chodzić się pogłoski o wszczęciu układów z 
rządem włoskim, do czego głównie miał się 
przyczynie p. de Lavalette. Pomimo, że La  
France zaprzeczyła tym wieściom, zdaje się, że 
tem bardziej są uzasadnione, iż organa stron­
nictwa klerykalnego , posiadające dokładne 
wiadomości z Rzymu, mówią o odwołaniu wojsk 
francuzkich z państwa kościelnego , jako o 
prawdopodobnej ewentualności.

Tak wiedeńska Debatte na mocy korespon­
dencji z Pesztu, jak i urzędowa Wiener Abend- 
j,ostj zaprzeczyły wiadomości podanej przez 
dziennik Frankfurter Actionndr, a powtórzonej 
przez inne gazety, jakoby położenie finansowe 
Węgier było bardzo niekorzystne. Przeciwnie, 
według tych dzienników, dochody niestałe i 
wpływy stałe, tak pomyślne dają rezultat*, 
że zarząd finansowy węgierski spodziewa się 
pokryć całkowicie wydatki bieżącego roku, 
jak również i 1867 i 1868 r.

Mniemany spór pomiędzy sułtanem a wice­
królem Egiptu, jaki przewidywały niektóre 
dzienniki, a o którym wczoraj wspominaliśmy, 
został załatwiony, nim jeszcze zdołał wybuch­
nąć. Według korespondencji z Wiednia, wi- 
ce-król Egiptu przesłał do sułtana list, w któ­
rym powołując się na liczne dane przez niego 
dowody wierności dla sułtana, wszelkie insy­
nuacje o zamiarze wyłamania się z pod jego 
zwierzchnictwa, uznaje za złośliwe zmyślenia i 
wynurza nadzieję, że wkrótce osobiście będzie 
mógł złożyć sułtanowi zapewnienie o swej lenni- 
czej wierności. Nadzieja ta o tyle jest usprawie­
dliwiona, że wbrew poprz dnim doniesieniom, 
sułtan podobno ma być obecnym przy otwar­
ciu kanału suezkiego.—Niejako na poparcie

powiększyło się teraz w dwójnasób najego fizjogno- 
mji—-jakby z powodu że na tak jasne zapytanie 
czuł się zmuszonym odpowiedzieć koniecznie.

— Jakto, odrzekł wreszcie, z najniedołężniejszym 
na jak i się mógł zdobyć uśmiechem—więc pan mar­
grabia myśli jeszcze o tem na prawdę?

— I  ani na chwilę myśleć nie przestałem.
Stary lis zachwycony radością, ukrył ją  wszakże

w sobie i mówił dalej obojętnie:
—: O! pan m argrabia wie przecie o tem dobrze, 

że mówi się czasem wiele rzeczy, ot, tak sobie! aże­
by coś powiedzieć przecież... Pomiędzy zamiarem a 
czynem jest przestrzeń wielka i prawo uznaje ją  i 
uwzględnia silnie. Jestem  tak szczerym z natury 
człowiekiem, że nie zawsze umiem trzymać język 
na wodzy—i dla tego mogłem coś powiedzieć, ale 
to tak tylko, na wiatr sobie...

Norbert był wprawdzie arcy naiwnym i arcy nie­
świadomym młodzieńcem, lecz nie był ani tępym w 
pojęciach, ani ślamazarnym w charakterze: ojciec 
zginał wprawdzie energję tej młodei duszy, lecz jej 
złamać nie zdołał. Nakoniec, w żyłach Norberta 
płynęła czerwona i gorąca krew książąt Dampair 
de Champdoce! Wysłuchawszy tedy obłudnych słów 
prezesa, porwał się on z krzesła, i uderzając kolbą 
o podłogę zawołał oburzony:

— To ma znaczyć, mój panie, że masz mnie za 
niedołęgę...

— Oh! panie margrabio, cóż za myśl?

wspomnionego listu wice-króla, według nie­
których dzienników wiedeńskich, okólnik lir. 
Beusta ma zapewniać, że wice-król podczas 
pobytu w' Wiedniu ani prowadził układów 
o neutralizację kanału suezkiego, ani też za­
prosił cesarza austrjackiego na uroczystość 
otwarcia tego kanału.

Korespondencje z Konstantynopola donoszą, 
iż Porta zaniechała na teraz zamiar domagania 
się rewizij kapitulacji, i Aali pasza przyrzekł 
utrzymać statu quo, w skutek stanowczego o- 
świadczenia mocarstw, iż nie pozwolą dotknąć 
się umów w tym przedmiocie, dopóki w Tur­
cji nie zostanie uorganizowane sądownictwo 
dające wszelkie rękojmie poddanym zagrani­
cznym.

Niedawno Wiener Abendpost podała depeszę, 
według której bej tunetański załatwił spór z 
Francją i Anglją, ustępując część dochodu na 
zaspokojenie wierzycieli zagranicznych i usta­
nawiając w tym  celu międzynarodową komisję. 
Wiadomość ta była przedwczesna, gdyż jak 
teraz przyznaje sam powyżej wspomniony 
dziennik, dopiero Anglja i Francja postawiły 
podobne żądania, ale bej jeszcze ich nie przyjął.

T e l e  s; r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k ie g o .

B u k a r e s z t ,  25 (13) czerwca. 
Zamach na prezesa gabinetu Kngol- 
niczauu nie udał się; sprawca, który 
się przyznał, został aresztowany; 
senat został rozwiązany.

1* a ry  ż, 25 (13) czerwca. D zien ­
niki utrzymują, że obrady komisji 
franko- belgickiej tylko chwilowo  
były przerwane. —  Patrie  p o w ia d a , 
t e  mowie cesarskiej w Clialons, 
nie należy nadawać wojowniczego  
znaczenia.

14. o r f  u , 24 (12) czerwca. Królo­
wa grecka powiła syna.

(Correspondenz Bureau).

W iadomości telegraficzne
* Wiedeń, 24 (12) czerwca. Wiener Ztny  otrzymała 

ze strony kompetentnej polecenie podania do wia­
domości powszechnej, że wieści szerzone przez nie­
które pisma krajowe i zagraniczne o złym jakoby 
stanie finansów węgierskich, nie są niczem innem,

— I  sądzisz zapewne, że można żartować sobie 
ze mnie bezkarnie? W ydarłeś mi moją tajemnicę... 
lecz na nic ci się ona nie przyda, gdyż jeżelibyś po­
zwolił sobie choćby słówko jedno pisnąć przed kim 
bądź na świecie...

T u zamilkł nagle zdziwiony wyrazem twarzy 
Dauman’a, w której malowało się najtkliwsze współ­
czucie i wzruszenie — pożałował więc natychmiast 
swojego uniesienia tem bardziej, gdy usłyszał z ust 
prezesa następujące wyrazy:

— T ak o mnie sądzić! mój.Boże! Ach panie mar­
grabio, wyrządziłeś mi pan wielką krzywdę...

— Lecz... w takim razie, cóż znaczy dzisiejsze 
pańskie postępowanie ze mną?

Zdradziecka fizjognomja prezesa wyrażała w tej 
chwili najżywszy niepokój — zdawał się on wahać i 
namyślać nad wyborem wyrazów najłagodniejszych 
do oddania obarczającej go myśli. Nakoniec, zde­
cydował się na coś i rzekł stanowczo.

— A  więc panie margrabio, ponieważ odgadłeś 
pan mój kłopot—będę mówił otwarcie—choćbyś się 
pan miał rozgniewać na mnie...

— Mów śmiało prezesie — nie rozgniewam się 
wcale.

— A  więc... wyznam panu że'po ostatniej naszej 
rozmowie, zastanowiłem się głęboko...

— Ach!
— Tak jest, panie margrabio, i nie powinieneś

jak  tylko złośliwemi zmyśleniami. Zarząd finanso­
wy austrjacki ma nadzieję pokryć w zupełności wy­
datki roku bieżącego, tak samo jak pokrył wydatki 
z dwóch lat poprzednich. Podatki niestale i inne 
dochody dały dotąd rezultata nadzwyczaj pomyślne.
( Wolffs T. B.)

* Florencja, 23 (11) czerwca. Powiadają, że izba 
zwołaną zostanie w ciągu lipca. — Opinione ogłasza 
komentowany na wszystkie strony artykuł, udziela­
jący ministrowi skarbu radę, ażeby podał się do dy­
misji, albowiem złożone przez niego w izbie kon­
wencje finansowe doznały w kraju złego przyjęcia 
i dalsze jego pozostawanie w gabinecie osłabiłoby 
ten ostatni.—Stan zdrowia Ciałdiniego polepsza się- 
(Tamże.)

* Madryt, 23 (11) czerwca. W niosek w przedmio­
cie nałożenia na kupony od długu wewnętrznego 
podatku w wysokości 5°/0, został odrzucony 108 
głosami przeciw 75, natomiast zaś przyjęty został 
artykuł 6-ty projektu, podług którego ma być za­
prowadzony podatek tymczasowy w wysokości 5 j 0- 
(Tamże).

* Londyn, 23 (11) czerwca. Z Nowego Jorku  do­
noszą pod datą dzisiejszą przez telegraf atlantycki: 
P . W ebb, poseł Stanów Zjednoczonych w R io-Janei- 
ro, przybył tu i miał oświadczyć się w obec sekre­
tarza stanu Hamiltona F ish ’a bardzo ostro co do po­
stępowania ministerstwa brazylijskiego, pomimo iż 
to ostatnie zmieniło swą postawę zanim jeszcze p- 
W ebb zażądał odesłania mu paszporów. (Tamże.)

--------------- ■ m n i i ł  lMi i m u  ------------------

* ( N a b o ż e ń s t w o  d z i ę k c z y n n e ) .  Czy­
tamy w Dzień. gub. suwalkskim: W  niedzielę, 25 ma­
ja  (fi czerwca), na pamiątkę cudownego ocalenia 
Najjaśniejszego Cesarza Aleksandra Mikołajewicza 
od grożącego Jego Cesarskiej Mości niebezpieczeń­
stwa w Paryżu, w tutejszej cerkwi prawosławnej 
Wniebowzięcia, o godzinie 10-ej zrana, w obecno­
ści gubernatora, naczelników 3-ej dywizji grenadje- 
rów  i okręgu żandarmskiego warszawskiego, jene- 
rał-m ajora z orszaku Jego Cesarskiej Mości baro­
na Frederiksa, oraz urzędników wojskowych i cy­
wilnych, odprawione zostały nabożeństwo uroczy­
ste i następnie modły dziękczynne za zdrowie i po­
myślność Jego Cesarskiej Mości. Po ukończeniu 
modłów dziękczynnych, gubernator przyjmował po­
w in s z o w a n ia  o d  wszystkich obecnych na nabożeń­
stwie, a naczelnik o-ej dywizji grenadjerów, jene- 
rał-lejtnant Ilanecki 2-gi, powinszował wojskom, 
które brały udział w paradzie, i życzył długich lat 
Najjaśniejszemu Panu; głośne okrzyki „hura” rozle­
gły się w szeregach wojsk, jako odpowiedź na krót­
kie, lecz energiczne przemówienie jenerała. O go­
dzinie l l :i, odprawione zostało nabożeństwo dzięk­
czynne w kościele rzymsko-katolickim, zakończone 
hymnem uroczystym Te Dcum laudamus i hymnem 
narodowym „Boże C esarza chroń”. Takież nabożeń­
stwa odprawione, zostały w świątyniach innych wy­
znań. W godzinach po południowych orkiestra woj­
skowa grała w ogrodzie ■ miejskim, wieczorem zas 
miasto zajaśniało piękną iluminacją. Oprócz tego 
miłośnicy sztuki dramatyczne j z pomiędzy rosjan za­
mieszkałych w Suwałkach, dali wieczorem tegoż dnia

dziwić się wcale. Jestem  tylko biednym, nic niezna- 
czącym człowiekiem. Najmniejsza nieroztropność W 
postępowaniu, może mię pozbawić kawałka chleba. 
Cóż czynię, udzielając panu margrabiemu rad  mo­
ich? Oto paraliżuję zam iary księcia, ojca pańskie­
go. Chcesz że więc pan ażebym ja, mizerna istota, 
powstał do walki przeciw potężnemu i miljonowem*1 
magnatowi? Cóż by się stało albowiem, gdyby kiedy­
kolwiek książę dowiedział się o mojem zuchwal­
stwie? Oto udałby się prosto do pana prokuratora 
królewskiego (w tem miejscu prezes odkrył głowę) 
i nazajutrz żandarmi przyjechali by tu zawlec m n ie  
do więzienia.

— Żandarmi... i dla czegóż to? zapytał Norbert 
nierozumiejący dotąd celu mowy Dauman’a.

— Jakto, dla czego? W ięc pan m argrabia nigdy 
jeszcze nie wziął do rąk kodeksu? Mój Boże! jak  też 
rodzice bywają nieroztropni! Ban m argrabia nl(j 
ma jeszcze lat dziewiętnastu, a znam pewien artyk11* 
w rzeczonym kodeksie, oznaczony numerem 35E 
z którego można zastosować wiele rzeczy, a miano­
wicie pięć lat więzienia do pańskiego uniżonego 
sługi. Do licha! prawo nie żartuje wcale, gdy rzecż 
idzie o małoletniego, a jeszcze do tego książęcego 
syna! I  pomyśleć tu  potem, że ojciec pański może 
się dowiedzieć że to ja  objaśniłem pana m a r g r a b ię  
go o służących mu prawach... doprawdy, drżę na 
samą tę myśl jedynie!..

(d , c. n.)i
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przedstaw ienie teatralne na korzyść chorych i ra ­
n ionych wojskowych. N ie mówiąc ju z  o rolach, k tó ­
re  w ykonane były  wszystkie starannie, publiczność 
p rzy ję ła  ze szczególnym  zapałem  początek w idowi­
ska, gdy osoby biorące w mem  udział, pod wp y 
w e m  w spom nienia o szczęśliwem ocaleniu drogo­
cennego życia N ajjaśniejszego P an a , w ykonały 
p rzed  portre tem  Jeg o  Cesarskiej M ości, przyozdo­
bionym w spaniale w wieńce, hym n narodow y „b o ­
że C esarza chroń”. H ym n ten  pow torzony został na 
żądanie publiczności i za każdym  razem  w y woły-
w at głośne oklaski. # . .

* ( A k t y  u r o c z y s t e ) .  Ju tro  w niedzielę, o g 
dżinie 12-ej w południe, odbędzie się ak t uroczysty
w instytucie m arjińsko-aleksandryjsknn wychowa­
nia panien, zaś w przyszłą środę i p iątek , o godzinie 
1-ej z południa, popis uczniów i uczennic instytutu 
konserw atorj um m uzycznego warszawskiego w sali
resursy  obyw atelskiej.

* ( J J o k t o r y z a c j a  p. S z y m o n a  1 o 1 1- 
n e r  a) Z przyjem nością znowu zaznaczamy iak t 
odbytej wczoraj, w auli szkoły głów nej, w obec 
rek to ra , profesorów  fakulte tu  lekarskiego i liczne&o 
grona słuchaczy, akadem ickiej uroczystości, na k tó­
rej p. Szym on P o rtn e r, w olno-praktykujący iekaiz  
tutejszy, wyniesiony został na stopień nau to  wy t o- 
k to ra  m edycyny. Za przedm iot do rozpraw y inau­
guracyjnej posłużyła p. P ortnerow i m aterja: O dzia- 
faniu soli potażow ych na krążenie krw i. Obaj op- 
ponenci, z u rzędu w ystępujący, profesorow ie lvrysz- 
ka i N aw rocki, znaleźli więcej pola do w ykazyw a-

rum ieńców  na licach płci nadobnej.i menadobnej 
naw et... W idocznie społeczeństwo dzisiejsze uczu- 
wa potrzebę płonić się, choćby sztucznie tylko.

_  E gzam ina roczne, czyli popis uczniów i ucze­
nie insty tu tu  (konserw atorjum ) muzycznego, odbędą 
się w d n i a c h  30-m  czerw ca i 2 - m lipca, czy liw p rzy -

zaś m ia ła  u sz k o d zo n e  cz ło n k i lu b  z a to n ę ła . _ I lo ść  o fia r  t e j  
s t r a s z n e j  k a ta s tro fy , j a k  d o n o sz ą , d ochodzi do  2 5 osób .

j  r  - . *
n ia  zalet drukiem  ogłoszonej rozpraw y, aniżeli sta­
wianiu przeciw  niej zarzutów ; uw agi
nili doktorantow i, uzupełnił on natychm iastowem i 
odpowiedziam i swojemi. P o  krótkim  ustępie grona 
m-otesorów, dziekan w ydziału lekarskiego, p. l y i -  
chowski, ogłosił pana Szym ona P o rtn era , doktorem  
m edycyny, p rzy szczerych powinszowaniach profe­
sorów nowem u doktorow i i oklaskach publiczności. 
P  P o rtn e r  był uczniem byłej akadem ji naedyko- 
cliirurgicznej w W arszaw ie, a następnie szkoły g łó ­
wnej- w r . 1864 pozyskał atestat na lekarza wolno- 
nrak tvkuiacego , w krótce potem  przetłom aczył na 
j ę z y k  polski lizjologje H erm ana. W  r. 1866 został 
członkiem  i bibljotekarzem  w arszaw skiego tow a­
rzystw a lekarskiego, a w końcu poruczono m u obo­
wiązki sekretarza przy osobnym wydziale anatomji, 
fizjologji i nauk przyrodzonych. 4 ,-

* ( K u r  j e r e k  m i e j s k i ) .  M ieliśm y słuszność 
przepow iadając że publiczność, bez względu na le­
tnia porę, tłoczyć się będzie na przedstaw ienie „1 ię- 
knej H eleny .” O pera  ta, której samo lib retto  posia­
da niesłychane bogactwo praw dziw ego „humoru, 
zaw artego w satyrze rozum nej, głębokiej i sym paty­
cznej każdem u, podłożona m uzyką lekką, dowcipną 
i w dzięczną—wzbogacona nadto kostjum am i ja sk ra ­
wej wydatności, w ystaw ą świetną i tańcam i świeże- 
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szła środę i p ią tek  w ieczorem , w sali resursy  oby­
w atelskiej,— tak  samo ja k  w ro k u  przeszłym . Oso- 
by zaproszone na ten  ak t przez dy rek to ra  insty tu tu , 
zgrom adza sie zapew ne rów nież ochoczo i tłum nie 
iak w przeszłym  roku  —  istotnie tez egzam m a te 
w ykazujące postęp i rozwój prac tak  sympatycznej 
instytucji, zajm ują powszechną uwagę. Tymczasem 
egzam ina w instytucie głuchoniem ych trw ają  ciągle, 
budząc w ielkie w ogolę zajęcie. . .

 "p  A lexander Zarzycki, znakom ity pjam sta,
w y j e c h a ł  wczoraj z W arszaw y—pow róci tu  jednak  
na przyszłą zimę.

* (L  o t  e r  j  a f a n t o w a )  Dziennik gub. buwatk- 
ski donosi, że członkow ie kom itetu m iasta Suw ałk, 
w zam iarze osiągnięcia środków  dla wyżywienia u- 
bogich m ieszkańców tego m iasta, urządzili 22 m aja 
(3 czerwca) z upow ażnienia gubernato ra  I . l i . H er- 
vais, w ogrodzie m iejskim zabaw ę _ w połączeniu z 
lo terja  fantową, k tó ra  pow iodła się jak  najlepiej. 
W pływ  z tej zabaw y wynosi ogółem  7o2 rs. o l  / i  
kop., z k tórych  568 rs. 44%  kop. osiągnięto ze 
sprzedaży chłodników  w nam iotach i lo  rs. 20 kop. 
za k rzesła, w ydatk i na urządzenie zabaw y wynoszą 
979 rs. 97 kop.

*  ( O ś w i e t l e n i e ) .  L a ta rn ie  gazow e m ie jsk ie  j u t r o  i 
p o ju trz e  15  ( 2 7 )  i 16 (2  8 )  cz e rw e a  r .  b . ,  p o w in n y  b y ć  za ­
p a la n e  o g o d z in ie  9 -ej m in . 3 0  w ieczó r, a g a sz o n e  ju t r o  o 
g o d z in ie  1 2 -e j w ie c z ó r, a  p o ju trz e  o g o d z in ie  1 -e j ra n o .

*  (W  y  p  a  d  e  k  m i e j s k i ) .  Z  m iesz k an ia  s tró ż a , d o ­
m u N r .  13 5 5 (1 , K o w alsk ieg o , p rz e z  n iew iad o m y ch  sp ra w ­
ców  sk ra d z io n o  n ie w ie lk i k u fe re k , w  k tó ry m  zn a jd o w ało  się  
b ile ta m i b an k o w em i r s .  2 2 5 i n ie k tó re  rzeczy  z g a rd e ro b y . 
P o sz u k iw a n ie  za rząd zo n o .

* (O d k  1- y c ł e z w ł o k  K a z i m i e r z a  1 1 . 
w K  r  a k  o w i e). W  d. 3 (15) b. m. w pom niku 
K azim ierza W . w katedrze krakow skiej przypadko­
wo znaleziono w tum bie grobowej zw łoki tego k ró la , 
k tóre , w obec członków kapituły, komisji restauracji 
o-robowca K azim ierza W ., oraz reprezentantów  un i­
w ersy tetu  i innych ciał, w d. 9 (21) b. ni. przenie­
siono do tymczasowej trum ny. Z tum by grobow ej 
oprócz kości wydobyto: koronę miedzianą pozłaca­
ną, berełko  srebrne (część g ó rn ą—dolna była zape­
wne drew niana, więc zbutw iała) wraz z trzem a hsc- 
m i jeg o  wierzchu, jab łko  świata z krzyżem  (bez ka­
mieni) srebrne pozłacane, pierścień złoty z am ety- 
stem, ostrogi m iedziane pozłacane, guzików  sreb r- 
nvch od sukni dziesięć, część m aterji, w reszcie szczą­
tk i włosów, oraz gwoździe od trum ny i je j spruch- 
n ia łez łom ki — nadto kaw ałki kraty  żelaznej, na 
której stała trum na w  pośród grobowej tumby.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.'
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 17 dziś rs. 1 kop. 17.
Za frauk „ „ „ 3 2 „ -  ,, ■' '
Z a z lo ty  r e ń . „ „ —  „ 6 5  >, „  „  6 5 .
N B .  W ia d o m o ść  t a  n ie  p o c h o d z i z u rzęd o w eg o  ź ró d ła  

i m o że  ty lk o  s łu ży ć  za  w sk azó w k ę .

W U J  VV J        t  .

o-o pom ysłu — m usiała podobać się i z łupiny i 
z ziarna — lekkim  i głębszym  umysłom... To też 
wczorajszego w ieczoru trudno było dostąpić do_ka­
sy i znowu cała sala w ielkiego tea tru  napełnioną 
została. Sądzimy, że tak  będzie przez d ług i czas 
jeszcze. Rozum ie się, że podczas drugiego przed­
stawienia, ju ż  i artyści lepiej skoncentrow ali g rę  
swoją i wiele rzeczy oderw anych zharm onizowało sięS W U J i J l  v

w  całości. Same ty łko chory, obok dobrej egzekucji
. . .  rret m a i n  1 i n t . P V P . S l l  1 H  S I  P . r l z i P l f l t t l l
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wokalnej — za mało jeszcze in teresują się dziejami 
sztuki; za mało okazują, że i ich przecież obchodzi 
to  w szystko co się pełni p rzed  ich oczami na scenie.

Podczas drugiego przedstaw ienia także uw yda­
tn iły  się nam  nowe piękności w muzyce;_ szczegól­
niej też uderzy ły  nas bogactw em  melodji i wdzię­
kiem , dwie solowe arje w akcie pierwszym: H eleny  
i P arysa , k tó re  pani D ow iakow ska i F illeborn  od­
śpiewali znakom icie. C zytając wczorajsze spraw oz­
dania z pierw szego przedstaw ienia „Pięknej H eleny” 
w  pismach tutejszych, przekonaliśm y się, że obadwa 
„K urjery”tym  razem  nie zgrzeszyły przenikliw ością 
i trak tow ały  w yborną i g łęboką satyrę ja k  prostą 
farsę tylko. O! sancta sirnplicitas!

 - J a k  to przew idzieliśm y w czoraj, zabaw a lo te-
ryjno-fantow a w ogrodzie Saskim, znowu odłożoną 
została do przyszłej soboty, k tó ra  pow inna ju ż  w re­
szcie ustalić tak  niestateczną w bieżącem iecie po-
gode. , , .

—  L iczbę teatrzyków  Ogródkowych pom nożył 
jeszcze jeden  — na Pradze, w którym  od dnia dzi­
siejszego p. B ukow ski z trupą  złożoną z b. uczniów 
szkoły dram atycznej, ja k  tw ierdzi ogłoszenie, będzie

* ( Z w i e d z e n i e  f a b r y k ) .  P o d łu g  d o n ie s ie n ia  
g aze ty  Syn Otieczestwa, N a jja śn ie jsz y  P a n , w d . 7 czerw ca, 
#d  g o d z in y  1 2 ' / ,  do  3 p o  p o łu d n iu  raczy ł o g lą d a ć  fa b ry k ę  
p ro c h u  n a  O clic ie  i z a k ła d  k ap iszo n ó w . J e g o  C e sa rsk ie j 
M ości to w a rz y sz y li: J e g o  C e sa rsk a  W y so k o ść  W ie lk i  K s ią ­
że  W ło d z im ie rz  A le k sa n d ro w ic z , m in is te r  w o jny  M ilu tin , 
je n e ra ł-a d ju ta n c i  Ja fim o w ic z  i B a ran co w .

*  ( O d j a z d ) .  P o d łu g  d o n ie s ie n ia  g a z e ty  n iem ieck ie j 
p e te r s b u r g s k ie j , k a n c le rz  p a ń s tw a  k s ią ż ę  G o rczak o w , 15 
czerw ca  u d a je  s ię  za  g ra n ic ę  do  w ó d  m in e ra ln y c h .

*  ( K o l e j e  ż e l a z n e  n a  K a u k a z i e ) .  In ż y n ie r  
P a lib iu  p isz e  do g a z e ty  K aukaz, że  dw ie  k o m is je  n ab y ły  
te g o  p rz e k o n a n ia , że  za  p u n k t  w y jśc ia  k o le i że lazn e j k au - 
k azk ie j n a  w schodn im , b rz e g u  C z a rn e g o  m o rza  n a leży  o b ra ć  
G e le n d ż ik , d o k ą d  ko le j p rz e p ro w a d z o n a  być  m oże z ła tw o ­
śc ią  m ięd zy  dw om a p o m n ie jsz e m i g rz b ie ta m i g ó r  K e c e g u r  i 
M a rk o f t , c iąg n ąee m i się  do G e le n d ż ik a . N a  te j l in j i  sp a -  
d z is to śc i w ynosić  b ę d ą  n a jw ięce j 0 ,0 1 4 .

* (Z  m  i a  u  a  p r z e p i s u ) .  St. Bet. Wied. d o n o sz ą , 
że  d y re k c ja  k o le i że lazn e j m ik o ła je w sk ie j zn io s ła  uc iąż liw y  
p rz e p is ,  k tó ry  obow iązyw ał p a s a ż e ra  n iem a jąceg o  b ile tu  do 
b ezw a ru n k o w ej o p ła ty  b ile tu  p ie rw sz e j k lasy .

* ( O z n a k i  o t r u c i a ) .  Gazeta gubernjalna Kst- 
landzka d o n o si, że  w m . R e w lu  u  dw óch  k o b ie t  t r u d n ią ­
cych  się  ro b o ta m i z  z ie lo n y ch  p ac io rek ,, o k aza ły  się  zn ak i 
o tru c ia  a rsz e n ik ie m . Z  ro z b io ru  ch em iczn eg o  p o k aza ło  się , 
że  p a c io rk i  sz k ła n n e , z a fa rb o w a n e  b y ły  w e w n ą trz  z ie lo n y m  
k o lo re m , k tó ry  zaw ie ra  w ie ik ą  ilo ść  a rsz e n ik u . D la  z a p o ­
b ie ż e n ia  w y p ad k o m  o tru c ia , w y d z ia ł le k a r s k i  r z ą d u  g u b e r-  
n ja ln e g o  e s tla n d z k ie g o  o s tr z e g a  p u b lic z n o ść  ab y  n ie  używ a­
ła  do  ro b ó t z ie lo n y ch  p a c io re k , a  n aw e t n ie  m ia ła  ta k o ­

w ych w dom u.

A ustria  1 Ziemie *>owb.
* (S a d  p a ń s t w a .— H r . T a a f f e .  — M e e t i n g  

i s p r a w a  b i s k u p a  R u d i g i e r a .  — D w o r  c e ­
s a r s k i ) .  Wiedeń, '22 czet'wca. Sąd państwa, k to ie -  
o-o członkowie mianowani zostali niedawno pizez 
cesarza, odbył wczoraj pierwsze posiedzenie p lenar­
ne, pod prezydencją swego prezesa barona K rauss a, 
dla ukonstytuow ania się. D ziś sąd ten zgrom adził 
się po raz drugi, ponieważ zaś trudno  przypuścić, 
ażeby ukonstytuow anie się jeg o  w ym agało tego d ru ­
giego posiedzenia, przeto pow stała pogłoska, że zaj­
ście pom iędzy m inistram i H erbstem  i Kulinem  było 
przedm iotem  narad  dzisiejszego posiedzenia sądu  
państwa. P og łoska  ta  atoli je s t tein niepraw dopo­
dobniejsza, że wiadomo, iż w kwestji, k tó ra  w yw o­
ła ła  zajście pom iędzy obu wyż wspomnionymi m ini­
stram i, w ęgierski m inister spraw iedliw ości in tereso­
w any je s t w równej mierze co i D r. H erbst, p rzed­
wczesne zaś oświadczenie sądu państwa, kom peten­
tnego tylko dla P rzedlitaw ji, u trudniłoby  późniejsze 
porozum ienie się ogólnopaństwowego m inistra w oj­
ny z panem H orw athem . — O biegają rozm aite w er­
sje co do wycieczki, k tó rą  hr. Taaffe, prezes m ini­
strów  p rzed litaw sk ich , przedsięw ziął do G astein, 
gdzie ja k  wiadomo, baw i obecnie kanclerz państwa 
hr. Beust. P o d łu g  jednej wersji, widzenie się tych 
dwóch mężów stanu m a pozostawać w zw iązku z  
zajściem pom iędzy m inistram i H erbstem  i K uhnem ; 
pod ług  wiadomości zaś z innego ź ró d ła , chodzi o  
naradę w przedm iocie budżetu w ydziału wojny, k tó -l l O l l  a V . I V  TT J  ‘  . ) ----J  7
ry  m a być złożony w delegacjach; podług  trzeciej 
nareszcie wersji, podróż hrabiego Taaffe’go do G a- ----  O- ------- o
stein m a mieć na celu ostrzeżenie kanclerza państw a 
o in trygach  stronnictw a klerykalnego u dw oru. 
Osoby atoli dobrze zw ykle poinform owane zape­
wniają, że hr. Taaffe ma głów nie na celu przepędzić 
k ilka  dni na świeżem pow ietrzu w g ó ra c h , i ze 
by łby  u d a ł się do G astein w takim  naw et razie, 
gdyby h rab ia  Beust nie baw ił tam. —  W przy ­
szłą niedzielę ma odbyć w okolicach m iasta L inz 
w ielkie zgrom adzenie lu d o w e , k tóre  zostało za­
meldowane władzom  tamecznym. M eetingow i te ­
m u nie zostanie zapew ne postawiona żadna p rz e ­
szkoda ze strony urzędowej, albowiem właściwa j e ­
go tendencja skierow ana je s t przeciw  dem onstra­
cjom klerykalnym  w spraw ie postępow ania sądu 
krajow ego w L inz w procesie biskupa R udig iera .IV 1  W  J '  ‘  ~ -------     1    O --------------

P ro g ram  zgrom adzeniapom ienionego obejm uje m ia­
nowicie jeden  punkt, pod ług  k tórego  ma być zażą-

iS A lV U l  y  u i  a m a o j 1  ̂ j —   ̂ o  < j

daw ał przedstaw ienia urozm aicone śpiewkam i hu- 
m orystycznem i i tańcam i hum orystycznem i także!..

— D ow iadujem y się z gazet zagranicznych, że 
cena karm inu  ogrom nie zdrożała obecnie, a to  w 
skutek  coraz bardziej wzm agającej się konkurencji...

* (W y  p  a  (1 e  k ) .  B ir ź  Wied. d o n o sz ą  z N a rw y , że  2 
czerw ca  z d a rzy ł się  w  ty m  m ieśc ie , o k ro p n y  w y p a d e k  k tó r e ­
go o fa rą  s ta ło  s ię  2 5  o s ó b :  W pow yższym  d n iu , o g o d z in ie  
8 w ieczo rem , p o  u k o ń c z e n iu  r o b ó t  w fa b ry c e  k re n h o lm - 
sk ie j (k o lo  N a rw y ) , ro b o tn ic y  u d a li się  do sw oich  k o sz a rSAIUJ   * ' ' J   " . . . .
przez most na rzece Narwi urządzony o kilka sążni poniżej
k a sk a d y ; a  n ie d o sz e d łsz y  p o ło w y  m o stu , sk u p ili  s ię  n iem o - 
g ą c  iść  d a le j. D re w n ia n a  b a r je r a  n ie  w y trz y m a ła  n a c isk u  
tłu m u  i  k o b ie ty  p r z y p a r te  do  n ie j ,  z k rz y k ie m  ch w y ta jąc  się  
j e d n a  d ru g ie j ,  w .n a d z ie i o c a le n ia , u p a d ły  w ra z  z b a r je rą ,  
z w ysokości 20  s tó p  w  rz e k ę . Z a ra z  p o d a n y  b y ł ra tu n e k ; 
z d o ła n o  w y ra to w ać  12  o só b , z  k tó ry c h , p rz y  p o m o cy  p rz y ­
b y łeg o  le k a rz a  4 o só b  p rzy w ró c o n o  zo s ta ły  do ż y c ia ; r e s z ta

J IL Ż  Ył i k i t v y  j  t j v i v n  p '  ‘ 1 ‘ "  5 P '  ~       O  #   J .  -

danem od rządu, ażeby czuwał nad jednakiem  tra ­
ktow aniem  wszystkich obywateli w obec praw a, i 
ażeby mianowicie nie pozw alał na przyznaw anie 
duchowieństwu położenia w yjątkow ego. Co się ty ­
czy spraw y biskupa R udig iera , punk t ciężkości leży 
obecnie w  kwestji, czy biskup ten stanie w  obec sądu 
przysięgłych, czyii też zaprzeczy i tem u kom peten­
cji i w ytrw a w oporze biernym . Pow iadają, że w  
tym  ostatnim razie, sąd wyda w yrok  zaocznie i po­
zostawi b iskupow i odpowiedzialność za skutki je g o  
postawy. — Przeniesienie rezydencji dw oru cesar­
skiego na  lato do Isch l lub  do zam ku G aratshausen 
w Bawarii, m a być zadecydow ane w krótce, praw do­
podobnie p rzed  końcem  jeszcze tego miesiąca, albo­
wiem stan zdrow ia małej arcyksiężniczki W alerji 
polepszył się tak  dalece, że może ona przedsięwziąsć 
podróż do rezydencji letniej. (N ordd. A . Z .)

* (K  w e s t  j  a m i a s t a  R  j  e k i). Pesti Najdo za­
pewnia, że kw estja m iasta R jeki (Fium e) zbliża się. 
do stanow czego załatw ienia. Są wszelkie w idoki na  
to, że kw estja ta  zostanie rozw iązaną ostatecznie 
niezwłocznie po zam knięciu p rac  delegacij, a zatem  
praw dopodobnie we wrześniu.
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* ( F i n a n s e  _ w ę g i e r s k i e .  —  M i n i s t e r ­
s t w  o). Do  dziennika D ie Debatte piszą z Pesztu  
pod datą 22-go b. m.: W  sprzeczności z w iadom o­
ścią podaną przez Frankfurter Actionair, adm inistra­
cja finansów w ęgierskich oświadcza, że zam knięcie 
rachunków  za la ta  1867 i 1868 nie wykazuje żad­
nego niedoboru, i że nie ulega wątpliwości, iż w y­
datki na rok  bieżący zostaną pokry te  bez uciekania 
się do pożyczki; zm yślony przeto deficyt je s t ten- 
dencyjnem  przekręceniem  praw dziw ego położenia 
rzeczy. — Pester L loyd  zaprzecza stanowczo w iado­
mością podanej przez jedno  pismo tygodniow e w ie­
deńskie, trzym ające stronę słowian, jak o b y  mini­
sterstw o w ęgierskie pod prezydencią M ajlatha m ia­
ło szanse stanąć u steru  rządu.

( K s i ą ż ę  G r a m m o n t ) .  Jed en  z dzienników 
w ieczornych mylnie doniósł, jak o b y  książę G ram ­
m ont w yjechał do P aryża . P . G ram m ont znajduje się 
od 15-go b. m. dla kuracji w K arlsbadzie na mocy 
udzielonego mu urlopu; do Yv iednia pow róci on do­
p iero w końcu lipca. P rzez  ten czas spraw am i am­
basady kierow ać będzie d rug i sekretarz w  charak­
terze tym czasowego zastępcy. (L a  Fr.).

Francja.
( L i s t  k s i ę c i a  P e r s i g n y ’e g o ) . P ism a pół- 

urzędow e francuzkie postępują nieco szydersko 
z księciem Persigny , k tórem u nie mogą przebaczyć 
nagany, jak ie j on doznał od teraźniejszych członków 
rządu. Poniew aż p.̂  P e rsigny  zaprzecza stanowczo 
w  swym ostatnim  liście do Constitutionnela, jak o b y  
upraszał cesarza o przebaczenie za ogłoszenie jego 
listu  do p. O llivier a, i oświadcza jednocześnie, że 
ten  ostatni list odpow iada w zupełności jeg o  prze­
konaniom , przeto pism a pom ienione pow iadają, że 
i ten  now y list p. P e rs ig n y ’ego doszedł bez jego  
w iedzy do Constitutionnela, i że z tego pow odu p. 
P e rs ig n y  upraszał ponownie cesarza o przebaczenie. 
(Nordd. A . Z .)

( K o m i s j a  m i ę s z  a n a j .  Paryż, 23 czerwca. 
K om isja franko-belg icka zebrała  się wczoraj i dziś 
w m inisterstw ie rolnictwa, handlu i robót publicz­
nych. (L a  Fr.)

* ( K s i ą  ż ę  M e t t e r n i c h )  opuści P ary ż  dnia 26 
b. m. na  mocy udzielonego mu przez jeg o  rząd  u r­
lopu. Zwiedzi^ on swoje dobra, ja k  to corocznie 
zw ykł czynić i n igdy  nie było mowy o jego  zastą­
pieniu, ja k  to utrzym yw ały  n iek tóre  dzienniki. Być 
może, że książę M etternich  będzie się w idział z p. 
B eustem  w Gastein, a z cesarzem  austriackim  w lschl 
lub W iedniu. (L a  Fr.)

W łoch y i Rzym .
( O k u p a c j a  f r a n c u z k a ) .  Szerzona je s t o- 

becnie z n iejaką stanowczością pogłoska, że rząd  
h ancuzk i, załatw iw szy się z wyboram i, chce wyco- 
fać_ swą załogę z państw a' kościelnego i zaw rzeć 
w pierw  w tym  celu z rządem  włoskim nowy trak tat, 
podobny do byłej konwencji wrześniowej. N iejakie 
poparcie tej pogłosce, k tó rą  kom unikuje jedno 
z pism  wiedeńskich, daje ta  okoliczność, że naw et 
pism a ściśle kościelne, k tóre byw ają zw ykle dobrze 
poinform ow ane co do położenia rzeczy w Rzym ie, 
mówią o ustaniu okupacji francuzkiej, jak o  o ew en­
tualności nie ulegającej -już najmniejszej w ątpliw o­
ści, i naw et Correśpondance de Rome napom yka o tern 
bardzo wyraźnie. (Nordd. A . Z .)

A r e s z t o w a n i a ) .  Movimento donosi, że w G e­
nui odbyły się aresztow ania; stow arzyszenie w ete- 
lanow  wojen narodow ych zostało rozwiązane; ze 
s trony  ludności okazują się oznaki agitacji; w ładze 
są w obawie. N ie zdaje się jednak , ażeby gdzie za- 
szv  groźne rozruchy; p róby  zaburzenia zostały 
wszędzie zaraz przytłum ione. Jak iego  rodzaju i do­
niosłości są te  p róby  powstańcze? "Według wersji 
urzędow ej, w szystkie fak ta  dowodzą, że kierow ane 
one były przez^ tajnych ajentów. Jak ich  ajentów? 
C zy pracu ją  oni, py ta  się Indep. belge, na rachunek  
reakcji czy też mazzinizmu? P o d  tym  względem  
n iem a  obecnie żadnej stanowczej wiadomości. W e ­
d ług  Opinione, inform acje nadeszłe do władz u trzy ­
m ują, że powodem  zam achu na osobę p. L obb ia  by­
ło życzenie podburzenia ludu do buntu. Pow iatla 
ona, że istniał spisek w yw ołania ruchu  rów nocze­
śnie w 1-ożnych m iastach w łoskich w d. 24 czerwca, 
w ed ług  rozkazu kom itetu rew olucyjnego europej­
skiego. (L a  Fr.).

Turcja i ziem ie słow iańskie.
( K w e s t j  a k a p i t u l a c i j ) .  D ziennik Italia  

donosi pod ług  listów  z konstantynopola, że P o r ta  
zrzeka  się tymczasowo dalszego popierania kwestji 
zniesienia kapitulacji. N a skutek  oświadczenia fo r­
m alnego ze strony m ocarstw , że niezezwolą one bez 
żadnego powodu na naruszenie tych konw encji 
p rz e d  uorganizowaniem  w  T urcji system u żądow e-

go, zdolnego zapewnić wszelkie rękojm ie dla cu­
dzoziemców zam ieszkałym  na tery to rjum  ottom ań- 
sk iem ,A ali-Pasza m iał przyrzec, że otrzym a na te ­
raz statu qtio. K ilka  n ieregularności, k tóre  dostze- 
żone. dawno w trybunale  handlowym , oraz uniew in­
nienie w najmniej nielegalne pew nego m uzułm anina 
przekonanego o dokonanie dwa miesiące tem u m or- 
deistw a w Jałow ej na osobie poddaneg'o włoskiego, 
k tó ry  był kapitanem  statku  kupieckiego, przyszły 
w pomoc tej opozycji ze strony  am basadorów  p rze­
ciw dążnościom P orty .

("W i c e -  k r  ó 1 E g i p t u ) .  Zajście pomiędzy 
sułtanem  i w ice-królem  E g ip tu  zostało załatw ione, 
zanim jeszcze ono w ybuchło. K orespondent w iedeń­
ski pisze do Karlsr. Ztng, że nadszedł do K onstan­
tynopola list od w ice-króla, w którym  ten ostatni, 
pow ołując się na liczne dowody przychylności, j a ­
kie złożył ju ż  dotąd, oświadcza, że wszelkie pogło­
ski o jeg o  zam iarach oderw ania się od P o rty  i osią­
gnięcia niezawisłości nie są nic.zem innem , ja k  zło- 
śliwetni zmyśleniami i podejrzeniam i, i w ynurza na­
dzieję, że mieć on będzie w krótce sposobność zło­
żyć osobiście u nóg sułtana zapew nienia swej nieza­
chwianej w ierności wassalskiej. N adzieja ta  urzeczy­
w istni się o tyle, że powiadają, iż sułtan  postanowił 
obecnie znajdować się na uroczystości otw arcia ka­
nału  suezkiego. Zdaje się, że w W iedniu  usiłu ją 
dać poparcie tym  oświadczeniom lojalnym  wice­
króla. P o d łu g  dziennika D ie Debatte, hr. B eust za ­
m ierza rozesłać okólnik oczyszczający w ice-króla 
z w szelkich zarzutów  co do jeg o  zam iarów  nieprzy­
jaznych dla P o rty ; w okólniku tym  ma być powie­
dziane, że w ice-krol ani nie w szczynałkw estji zneu­
tralizow ania kanału  suezkiego, ani też nie zap ra ­
szał cesarza austijack iego  na uroczystość otw arcia 
tego kanału . (Nordd A. Z.).

* ( Z a p r z e c z e n i e . L i s t  A a l e g o - P a s z y ) .
I  odlug  Journal de Paris błędną ma być wiadomość, 
jak o b y  wielki w ezyr w ystosował do wielkich mo­
carstw, pod datą 18 (60) Maja, depeszę ganiacą su ­
row o podróż wice k ró la  E g ip tu  do rozm aitych dwo- 
l o w eniopejskich. W szelakoż A ali-Pasza, w rozm o­
wie z niektorem i am basadoram i uw ierzytelnionem i

K onstantynopolu, m iał w yrażać się nieprzychyl­
nie o tym  k roku  wice króla. B ardzo być może, iż 
1 orta nie wystosowała do gabinetów  noty specjal­
nej dla użalania się z pow odu podróży wice króla. 
Nie zdaje się atoli ulegać wątpliwości, że A a li-P a ­
sza napisał do wice kró la  list, w którym  gani jeg o  
zabiegi u n iektórych m ocarstw . (Nord).

Belgja.
* (P r  z e s i l e n i e  g a b i n e t u ) .  P iszą z B ru- 

kselli pod d. 22-m  czerwca, że położenie m inister- 
stwa staje się coraz trudniejszem ; stan ten dotyczy 
ukończenia kwestij zew nętrznych, zajm ujących w 
wysokim  stopniu opinję publiczną. W iadom o dziś, 
że uchw ała senatu je s t aktem  niezaufania wyinoty- 
wowanego postępowaniem  gabinetu  w spraw ach za­
granicznych. P rzyznają ogólnie, że stan obecny 
rzeczy nie może długo potrw ać. M inisterstwo F re re -  
O i bana nie postępuje, ja k  się zdaje, zgodnie z ży­
czeniami k ra ju  dla zyskania sobie utraconej w ięk­
szością Sądzą, że nastąpi jeg o  zmiana, gdyż król, 
zgodnie z większością narodu, chce załatw ienia kw e- 
stij bieżących pom iędzy F ran c ją  i B elgją. F rancja, 
ja k  to każdem u wiadomo, proponow ała rozwiązanie 
ich zgodne z interesam i obu krajów . (L a  Patr.).

A nglja .
* ( B i l  w p r z e d m i o c i e  k o ś c i o ł a  i ir­

l a n d z k i e g o ) .  Izba  lordów  sposobi się do wielkiej 
w alki p rzy  rozpraw ach nad  artyku łam i b:lu doty­
czącego kościoła irlandzkiego. H r. G rey  dał hasło 
do ataku, oświadczył bowiem o swym zam iarze za- 
pioponow ania, ażeby we w stępie do bilu opuszczo­
ne zostały następujące w yrazy, dotyczące przezna­
czenia, jak ie  ma być dane m ajątkom  należącym  do­
tąd  do kościoła panującego: „Lecz nie na utrzym a­
c i e  żadnego kościoła, duchow ieństw a lub innych 
„osob należących do kościoła, ani też na w ychowa­
c i e  religijne. W ypada  oprócz tego, ażeby m ajątki 
„pomienione lub  dochody z nich, przeznaczone zo­
s t a ły  głów nie na niesienie pom ocy w razie klęsk 
„lub cierpień nieuniknionych, w ten atoli sposób, 
„ażeby nie zostały zniesione ani też uszczuplone zo­
b o w iązan ia  przyw iązane obecnie do własności z mo- 
„cy aktów  dotyczących niesienia u lgi ubogim .” N ie 
podobna przew idzieć na teraz, jak iego  przyjęcia do­
zna ta  popraw ką, w ym ierzona przeciw  jednej z g łó ­
w nych zasad p ro jek tu  dopraw a; panuje atoli w A n - 
g  i i w ielkie zautanie do um iarkow ania większości 
izby lordów . (Nord).

( I z b  a g  m i n) zaprząta  się obecnie rew izją 
praw  o podatkach, na k tó re  p. D israeli liczył dla

w yłączenia z komicjów w yborczych znacznej liczb / 
w yborców  z niższych w arstw  ludności. Chodzi głó­
wnie o to, ażeby lokatorom  mieszkań wynajętych 
na k ro tk i przeciąg  czasu, ułatw ić nabycie charakte- 
ru  w yborców , za,pomocą dozwolenia im potrącać z 
kom ornego opłaty na ubogich. P raw o  w tym  wzglę­
dzie zostanie przyjęte znaczną większością, bez wiel­
kich zmian. (Nora).

Am eryka.
* ( W  o j  n a  b r  a z y  1 i j  s k  o -  p a r  a g  w a j  s k a).

O  w ypadkach na placu wojny w P aragw aju , wiado­
mości dziennikarskie z R io -Janeiro  z 23-gó maja, 
k tóre  nadeszły pocztą brazylijską, obejm ują szcze­
góły  niezbyt pom yślne dla oręża sprzym ierzo­
nych. S ta tk i pancerne brazylijskie, k tó re  posiane 
zostały w górę rzek i M andurira  z poleceniem  znisz­
czenia 6-u parostatków  paragw ajskich, k tóre  b y ł/ 
ju ż  od tak  daw na ścigane, nie były  w stanie dogo­
nić je . N ie dość na tera, gdyż oddział wojsk brazy­
lijskich, k tó ry  w ylądow ał i usiłow ał atakow ać pa­
rostatk i paragw ajskie z innej strony, znalazł się w 
bec tak  silnych oddziałów ja z d y  paragw ajskiej, iż 
w idział się zmuszonym szukać schronienia na wła­
snych statkach. T e ostatnie popłynęły  zaraz napo- 
w rot w doł rzeki, i dobrze uczyniły, albowiem  w je - 
dnym  punkcie położonym  poniżej nad  rzeką, od­
dział złożony z 2,000 stronników  L opeza, zajęty był 
energicznie ścinaniem drzew, dla odcięcia ćlrogi 
statkom  brazylijskim . O prócz tego zostały wznie­
sione szańce na brzegu i pozakładane łańcuchy 
przez całą szerokość rzeki, tak, iż flotylla brazylij­
ska m iała znaczne trudności do przezwyciężenia. 
Pow iodło się je j w praw dzie zwalczyć nareszcie te 
trudności i p rzypraw ić nieprzyjaciela o „znaczne 
straty , lecz za to nie donoszą nic o korzyściach dla 
flotylli brazylijskiej, z częstych zaś uw ag, że para- 
gw ajczycy usiłowali w edrzeć się na pokłady  stat­
ków brazylijskich i zabrać je , w yprow adzić można 
wniosek, że w alka była bardzo zawzięta. H rabia 
d’E u  nie przedsiębrał jeszcze żadnych działań, al­
bowiem postanow ił nie poruszać się naprzód aż do 
zupełnego uorganizow ania swej arm ji. Jen e ra ł P o r- 
tinho m iał posunąć się w krótce przeciw  V illa  Rica, 
silnie obsadzonej w ojskam i.— Co się tyczy jenera ła  
M ac-M ahona, posła Stanów  Zjednoczonych przy 
Lopezie, donoszą obecnie, że usiłow ał on po cztery- 
kroć posłać depesze, lecz że za każdym  razem  bra- 
zylijczycy daw ali ognia do kurjerów , którzy wieźli 
te  depesze, aż nareszcie pew ien oficer angielski uzy­
skał od hrabiego d ’E u eskortę, pod zasłoną której 
przeszedł przez linje brazylijskie i zabrał z sobą 
depesze. (Nordd. A . Z .)

Afryka.
* ( K w e s t j a  t u n e t a ń s k a ) .  Wiener Abendpost 

podała kilka dni tem u depeszę, pod ług  której spór 
pom iędzy I  rancją  i A nglją  zjednej, aT unisem  z dru­
giej strony, został załatw iony w ten  sposób, że bej 
przeznaczył część dochodow swego państwa na za­
spokojenie swych wierzycieli i że mianował w tym 
celu komisje międzynarodową. O becnie Wien. Abend­
post prostuje sam a tę wiadomość w  ten sposób, że 
pod ług  innego telegram u utrzym uje, iż kw estja po- 
m ieniona nie zrobiła  jeszcze tak  znacznego postępu, 
lecz że A nglja  i F ran c ja  zakom unikow ały dopiero 
bejowi tunetańskiem u p ro jek t w tym  względzie. 
(N ordd .!. Z.).

Asy/.
* (W  o j n a  d o m o w a  w J a p o n j i ) .  P o d łu g  o- 

statnich wiadomości z Japonji, spodziewano się tam 
rychłego starcia pom iędzy wojskami m ikady i po­
wstańcami. M ikado przybył' do Jeddo . A dm irał 
pow stańczy Ennom ato oczekiw ał w swej pozycji u- 
fortyfikowanej na brzegu północnym  wyspy Yesso 
na atak m ikady. U siłow ał on zabrać statek  pancer­
ny  Stonewall, lecz nie m iał w tern powodzenia. 
(Nordd. A . Z.)

O podatk cli sta ły ch  od nieruchom ości 
w  kraju nadw iślańskim .

( A r ty k u ł w z ię ty  z Gońca Urzędoioego).
II. O p r z e k s z t a ł c e n i u  s t a ł y c h  p o-

I a t  k  ó w o (1 n i e r u c h o m o ś c i  w K r ó l e -
I I w i e P  o 1 s k  i e m,  d o k o n a n e m  w  1864—

1869 r o k u .
Czasowe środki, przyjęte zaraz po wydaniu ukazóv>

' 19 lutego (2  marca) 1864 r., w celu uregulowania 
stałych podatków.

D alszy  c iąg  (* )

R ezu ltaty  rozk ładu  dokonanego na wspomnionych 
;asadach, wskazane są w następującej tablicy.

o  P a t r z  N r .  1 1 2 ,  1 1 3 ,  1 1 4 ,  1 1 5 ,  1 1 6 ,  1 2 0  i 1 2 8 .
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NAZWA GUBERNIJ.

Warszawska. 
Kaliszska . 
Petrokowska 
Radomska 
Kielecka . .
Lubelska. .
Siedlecka. .
Płocka. . .
Łomżyńska . 
Suwałkska .

!
Ilość

Ogólna suma podat­
ku gruntowego.

W  tej liczbie:

gruntu,
morgów. Zasadniczego Dodatko­

W  ogóle Na wego.
rsr. kop. morg. rsr. kop. rsr.

1,409,471
1,104,227

967,812
1,009,270

855,846
1,538,833
1,281,067
1,116,522

895,486
488,552

490,933 71 
345,970 13£ 
223,292 36
223.804 47 
241,381 75 
293,812 46£ 
212,856 40
284.804 14 
167,184 57 
123,392 40

34,1
31,3
23.0
22.1 
28,2
19.1 
17,0 
25,5 
18,7
25.2

322,570 71 
228,180 134 
147,972 36 
146,644 47 
158,393 76 
192,846 464 
144,839 40 
192,279 14 
122,354 57 
81,231 40

168,363
117,790

75,320
77,140
82,988

100,966
68,017
91,525
44,830
42,161

Razem
Lecz dla rozważenia rozkładu nowo urządzonego 

podatku gruntowego z gruntów dworskich i rządo­
wych, w celu wyprowadzenia wnioskow o ile takowy 
odpowiada korzyściom różnych miejscowości Kró­
lestwa Polskiego, przedstawia się poniżej tablica

według powiatów, w której wskazane są średnie 
normy podatku gruntowego z jednego morga, 
z wskazaniem przyjętych norm zasadniczego podat­
ku gruntowego z jednego morga różnych kategonj 
gruntu, czyli tak zwanej taryfy.

p, su Normy podatku zasadniczego w ka- 
tegorjach

I. 1. Biełgorajski (Lubelski) .
2. Janowski _ — • ■
3. Włodawslci (Siedleckiej)
4. Koński (Radomskiej)
5. Radyński (Siedleckiej)^ .
6. Sejneński (Suwałkskiej).
7. Zamostski (Lubelskiej) .

II. Ostrołęcki (Łomż.)......................................  ’
Ostrowski —   ’
Mławski (Płock)..............................
Mazowiecki (Łomż.) .  ...............
Lubartowski (L u b e ls k .) ..................
Łukowski (Siedl.)...........................
Bielski — ...........................
Radymiński (W arsz.).....................
Siedlecki (S ied l.) ....................................  ,
Olkuski (Kieleck)...........................
Kielecki — ...........................
Będiński (P e tro k .) ........................
Kozienicki (Radom .).....................
Garwoliński (S ied l.) .....................
Sierpecki (Płock.)...........................

8.
9.

10.
11.
12 .
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20 . 
21 . 
22 .
23.
24.
25.
26.
27.
28.
29.
30.
31.
32.
33.
34.
35.
36.
37.
38.
39.
40.
41.
42.
43.
44.
45.
46.
47.
48.
49.
50.

IV. 51. Sieradzki (Kalisz.)
52. Hrubieszowski (Lu
53. Stopnicki (Kielec.)
54. Lubelski (Lubek).
55. Władysławowski (S
56.
57.
58.

HI.

Augustowski (Suwałk.) . . 
Opoczeński (Radom.) . . . 
Łaski (Petrok.) . . . . . .
Włoszczowski (Kielec.) . 
Krasnostawski (Lubelsk.). 
Chołmski —
Węgrowski (Siedl.) . . . . 
Konstantynowski (Siedl.) . 
Łomżyński (Łomż.). . . . 
Prasnyszski (Płock.) . . . 
Kolneński (Łomż.). . . . 
Miński (Warsz.)...............

Suwałkski (Suwałk.) . 
Tomaszewski (Lubel.)

Petrokowski (Petrok.)..................

Płoński (Płock.). 
Rawski (Petrok. 
A*ulrejewski (Ki

kop. rsr.
. U 330

12,9 389
. 13 392
. 13,1 393
. 13,5 405
. 13,8 412
. 14,8 445

. 15,3 458 i
. 15,3 458 j
. 15,4 464 (
. 15,7 470 \
. 16 475

16 475 i
. 16,1 485

16,6 495
. 16,7 501

501
. 16,8 502
. 17,1 513 i
. 17,1 513
. 17,2 517
. 17,3 520
. 17,7 530

17,7 530
18,1 544
18,5 555

. 18,7 558

. 18,9 570

. 18,9 570

. 19,1 575

. 19,1 575
19,5 585

. 20,3 608

. 20,3 608
20,5 613

. 20,8 630
630 j

21 631 j
. 21,1 638
. 21,4 642
. 21,5 644 j
. 21,7 650
. 22,7 680
. 23,0 688
. 23,1 693

698
23,5 706

. 23,8 716
735

. 24,8 742

25 746
. 25 746
. 25,6 770
. 26,5 794
. 27 807
. 28,7 860
. 28,7 860
. 29,7 891

35.2
33.6 
28,8
40.0 
28,8
32.0
35.2

30.4

33.6
35.2
33.6
43.2
35.2
38.4
40.0
38.4
43.2
35.2
41.6
36.8
41.6
40.0
43.2
33.6
36.8
41.6
33.6
43.2
36.8
43.2
46.4
41.6
35.2
40.0
43.2
41.6
48.0
46.4
49.6
46.4
44.8 
38,46

49,6
38,4

59.2 
48,0
51.2 
48,0

15.4 
11,1 
12,6
17.5
12.6 
14,0 
15,4

48.4 
46,2
39.6
55.0
39.6
44.0
48.4

19,8i-;, 4,4
18,9
16,2
22,5
16,2
18,0
19,8

gj4,2

5*0
3,6
4.4
4.4

13,3 41,8 17,1 4,2

14.7
15.4
14.7
18.9
15.4
16.8
17.5
16,8
18.9
15.4 
18,2 
16,1 
18,2
17.5
18.9
14.7 
16,1 
18,2
14.7
18.9 
16,1
18.9
20.3 
18,2
15.4
17.5
18.9
18,2
21,0
20.3
21.7
20.3
19.6
16.8

49,6 21,7

21.7
16.8

43,2 18,9
25,9
21,0
22,4
21,0

46.2
48.4
46.2
59.4
48.4
52.8
55.0
52.8
59.4
48.4
57.2
50.6
57.2
55.0
59.4
46.2
50.6
57.2
46.2
59.4
50.6
59.4
63.8
57.2
48.4
55.0
59.4
57.2
66.0
63.8
68.2
63.8
61.6
52.8
68,2

68,2
52.8
59.4
81.4 
66,0
70.4 
66,0

18,9
19.8
18.9
24.3
19.8 
21,6
22.5
21.6
24.3
19.8
23.4
20.7
23.4
22.5
24.3
18.9
20.7
23.4
18.9
24.3
20.7
24.3 
26,1
23.4
19.8
22.5
24.3
23.4
27.0
26.1
27.9 
26,1 
25,2
21.6

4.2
4.4
4.2
5.4
4.4
4.8
5.0
4.8
5.4
4.4
5.2
4.6
5.2
5.0
5.4
4.2
4.6
5.2
4.2
5.4
4.6
5.4
5.8
5.2
4.4
5.0
5.4
5.2
6.0
5.8
6.2
5.8
5.6
4.8

27,9 6,2

27,9
21,6
24.3
33.3
27.0 
28,8
27.0

6,2
4,8
5.4
7,1
6,0
6.4 
6,0

Tym sposobem okazuje się, że najwyższe cyfry 
(od 40 Vi0 kop. do 45ł/ ,0 kop. z morga) podatku 
gruntowego (licząc razem zasadniczy i dodatkowy), 
przypadają na 4 powiaty (sochaczewski, włocławski, 
grodiski i kutnowski) w gubernji warszawskiej, na 
2 powiaty (miechowski i pinczowski) w gubernji 
kieleckiej i jeden powiat (łęczycki) w kaliszskiej. 
Powiaty te posiadają bardzo dobre grunta, na któ­
rych sieją się drogie zboża, pszenica i rzepak. Po­
wiaty sochaczewski i włocławski północną swą stro­
ną przytykają do Wisły; powiaty grodiski, kutnow­
ski i łęczycki, przerżnięte są kolejami żelaznemij 
zaś powiaty miechowski i pinczowski są blisko 
Krakowa; dla tego wszystkie te powiaty posiadają 
dogodny zbyt swych produktów. Ludność ich jest 
skupiona, mianowicie przypada od 2,419 do 3,59(T 
głów na milę kwadratową. Zwykła cena jednej 
włóki wynosi tam od 1,220 rsr. do 1,363 rsr.

Również, także wysokie cyfry, chociaż nieco niż­
sze od wspomnionych wyżej powiatów (35'/, 0 do 
39 */, 0 kop.) ukazują się w 4 innych powiatach (warsza­
wskim, łowickim, grójeckim i radiejewskim) w gu­
bernji warszawskiej, w 2 powiatach (kaliszskim i 
i kolskim) w kaliszskiej, jednym powiecie (sando­
mierskim) w radomskiej i jednym powiecie (woł- 
kowyżskitn) w suwałkskiej. Pierwszy z tych po­
wiatów (warszawski) przerżnięty jest przez sam 
środek rzeką Wisłą i przezeń przechodzi w różnych 
kierunkach kilka linij kolei żelaznych. Część po­
wiatu leżąca na lewym brzegu Wisły ma bardzo 
dobre grunta wydające drogie zboża; część leżąca 
po prawej stronie Wisły, nie posiada dobrych grun­
tów, ale blizkość wielkiego ludnego miasta, i dogo­
dność położenia nad Wisłą, wynagradzają do pewne­
go stopnia lichość gruntów. Ludność powiatu z wy­
łączeniem m. Warszawy, wynosi 2,524 głów na 
milę kwadratową. Powiaty łowicki i grójecki mają 
urodzajny grunt, wydający drogie zboża; oprócz 
tego jest tam wiele cukrowni, stanowiących^ dogo­
dne punkta zbytu buraków, które tu uprawiane są 
z pomyślnym skutkiem. Powiat łowicki przerżnięty 
jest kolejami żelaznemi a przez powiat grójecki 
przechodzi warszawsko-radomska droga bita; przy- 
tern powiat ten leży niedaleko od Wisły. Powiat 
łowicki ma 2,389, a grójecki 2,537 głów' na milę 
kwadratową. Powiat kolski leży w urodzajnej miej­
scowości, nad samą granicą z Prusami; przezeń 
płynie rzeka Warta i przechodzi droga bita. Lu­
dność tego powiatu wynosi 3,158 głów na milę kwa­
dratową. Powiaty radiejewski i kaliszski leżą także 
wr urodzajnej miejscowości, nadsamą granicą z Pru­
sami; pierwszy z nich północną stroną dotyka A i- 
sły i przerżnięty jest koleją żelazną, a przez drugi 
przechodzą wielkie trakty bite. Ludność wynosi w 
pierwszym powiecie 2,354, a w drugim 3,217  ̂głów 
na milę kwadratową. Powiat sandomierski leży 
nad granicą austtjacką, którą stanowi r. Wisła, nie­
daleko od wpadnięcia do niej Sanu; ma on bardzo 
dobre grunta; ludność wynosi 2,914 głów na milę 
kwadratową. Powiat wołkowyżski leży w urodzaj­
nej miejscowości (w północno - wschodnim kącie 
Królestwa Polskiego) nad granicą z Prusami; prze­
chodzi przezeń berlińska odnoga st.-petersburgsko- 
warszawskiej kolei żelaznej; liczy się w nim 2,371 
głów na milę kwadratową. Zwykła cena jednej 
włóki w tych powiatach wynosi od 1,053 do 1,193 
rsr.

Następne miejsce po wymienionych powiatach, 
pod względem wysokości podatku (od .30 kop. do 
34y, „ kop.) zajmuje 12 powiatów leżących w ro­
żnych gubernjach, które w części ustępują poprze­
dnim powiatom przez zalety gruntu, w części nie 
mają tak dogodnego jak tamte zbytu swych pro­
duktów. Powiaty te są następujące: 2 powiaty
(górno-kalwaryjski i gostyński) w gubernji Avar- 
szawskiej, 3 powiaty (koninski, turekski i słupecki) 
w kaliszskiej, 3 powiaty (rypiński, lipnowski i pło­
cki) w płockiej, 2 powiaty (kalwaryjski i marjam- 
polski) w suwałkskiej, jeden powiat (breziński) w 
petrokowskiej, i jeden (opatowski) w radomskiej. 
\V tych powiatach przypada na milę kwadratową 
od 2,126 do 3,246 głów. Zwykła cena jednej włóki 
wynosi od 900 do 1,035 rsr.

Dalej, w niższem stopniowaniu następują: 2 po­
wiaty (stopnicki i andreje .vski) w gubernji kielec­
kiej, jeden (sieradzki) w kaliszskiej, jeden (rawski), 
w petrokowskiej, jeden (płoński) w płockiej, jeden 
(władysławo wski) w suwałkskiej i 2 (hrubieszowski 
i lubelski) w lubelskiej. Grunta pierwszych sześciu 
powiatów ustępują powiatom pierwszych grup pod 
względem urodzajności, chociaż mają dogodności 
zbytu; co się tyczy dwóch ostatnich powiatow, te, 
posiadając bardzo dobre grunta, znacznie są odda­
lone od głównych targów i dla tego sprzedają swe 
produkta taniej. W powiatach tych przypada na
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i  Normy podatku zasadniczego w ka- 

tegorjach

II III IV

y. 59.
60. 
61.
62.
63.
64.
65.
66 .
67.
68 .
69.
70.

Lipnowski (Płock.). 
Breziński (Petrok.) . 
Rypiński (Płock.) .

Słupecki — .................
Marjampolski (Suwałk.) . . .
Płocki (P ło ck .) .......................
Górno-Kalwaryjski (W arsz.) 
Gostyński —

72. Warszawski (W arsz.)
73. Sandomierski (Radom
74. Kolski (Kalisz.). . . .
75. Łowicki (W arsz.). . .
76. Grójecki — . . .
77. W yłkowyszski (Suwa
78. Radiejewski (W arsz.).

VII. 79. Łęczycki (Kalisz.). . .
80. Sochaczewski (W arsz
81. Miechowski (Kielecką
82. W łocławski (W arsz.).
83. Grodiski —
84. Pinczowski (Kieleck.)
85. Kutnowski (W arsz.) .

kop. rsr.
30 900 56,0 24,5 77,0 31,5 7,0
30,1
30,8

904
926 j 54,4 23,8 7 4,8 30,6 6,8

31,2 936 56,0 24,5 77,0 31,5 7,0
31,3 940 51,2 22,4 70,4 28,8 6,4
31,3 940 49,6 21,7 68,2 27,9 6,2
31,4 943

959 J 56,0 24,5 77,0 31,5 7,0
33,1 995 59,2 25,9 81,4 33,3 7,4
33,7 1.012 49,6 21,7 68,2 27,9 6,2
34,1 1.025 68,8 30,1 94,6 38,7 8,6
34,5 1.035 59,2 25,9 81,4 33,3 7,4

35,1 1.053 59,2 25,9 81,4 3o,3 7,4
35,2 1.055 67,2 29,4 92,4 37,8 8,4
35,2 1.055 49,6 21,7 68,2 27,9 6,2
36 1.077 60,8 26,6 83,6 34,2 7,6
36,2 1.092 67,2 29,4 92,4 37,8 8,4
38,1 1.150 68,8 30,1 94,6 38,7 8,6
38,1 1.150 51,2 22,4 70,4 28,8 6,4
39,9 1.193 57,6 25,2 79,2 32,4 7,2

40,7 1.220 62,4 27,3 85,8 35,1 7,8
41 1.232 67,2 29,4 92,4 37,8 8,4
41 1.232 48,0 21,0 66,0 27,0 6,0
42 1.262 60,8 26,6 83,6 34,2 7,6
43,6 1.310 68,8 30,1 94,6 38,7 8,6
43,6 1.310 51,2 22,4 70,4 28,8 6,4
45,4 1.363 57,6 25,2 79,2 32,4 7,2

mile kwadratową, od 2,017 do 2,901 głów. Zwykła 
cena włóki w tych powiatach wynosi od 746 do 891 
rsr.

Następujące miejsce zajmuje grupa składająca się 
z 18 powiatów (w których podatek gruntowy wy­
nosi od 20'’/,,, kop. do W) kop. z morgi). Do tej 
grupy należą: 2 powiaty (miński i skierniewicki)
w gubernji warszawskiej, 2 powiaty (iłżecki i ra ­
domski) w radomskiej, 4 powiaty (częstochowski, 
petrokowski, nowo-radomski i łodziński) w petro- 
kowskiej, 1 powiat (wieluński) w kaliszskiej, 2 po­
wiaty (prasnyszski i ciechanowski) w płockiej, 3 po­
wiaty (kolneński, pułtuski i szczuczyński) w łom- 
żyńsniej, jeden powiat (suwałkski) w suwałkskiej 
i 2 powiaty (tomaszewski i nowo-aleksandrowski) 
w lubelskiej. Miejscowości zajmowane przez wy­
mienione powiaty należą do średnich. W  tych po­
wiatach z wyłączeniem łodzińskiego na jedną milę 
kwadratową przypada od 1,673 do 2,778 głów. Co 
się tyczy powiatu łodzińskiego, to w nim przypada 
na milę kwadratową 6,272 głów, ponieważ w tym 
powiecie znajdują się wielkie miasta labryczne, 
Łódź, Zgierz i inne, z znaczną ludnością. G runta 
tu  są znacznie gorsze niż w poprzednich grupach po­
wiatów i wydają mniejsze urodzaje. Cena jednej 
włóki wynosi od 608 do 742 rsr. (d. c. n.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
Warszawa,

<lii a 24 (245) C zerw ca.
* ( F e l ik s  D ę b s k i)  b. asesor Sądu Poprawcze­

go, obecnie zaś Adwokat przy Sądzie Apellacyjnym 
Królestwa, mieszka przy ulicy Długiej, w domu pod 
Nr. 9 (nowym) na 2 piętrze od frontu.

K a l e n d a r z .
W  poniedziałek, IG (2 8) czerwca, — św. Ireneusza bi­

skupa męcz. — Słońce wscli. o godz. 3 min. 4 2; zach. o 
godz. 8 min. 2.3.

We wtorek, 17 (2 9) czerwca, — śśw. Piotra i Pawła a- 
postołów.— Słońce wsch. o godz. 3 min. 43; zach. o godz. 
8 min. 2 3.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -j- )1°6 R.

W  c z  o r  a j .
B a ro m e tr  w  m ilim e tra c h  . . . .  747 .9  | 748.1
T e rm o m e tr  R e a u m u r a ........................... J - j-  9 0 7  1 h o q
S ta n  n i e b a ......................................................| p o c h m u rn y , j p o c h m u rn y .

H a jw ięk sze  c iep ło  -f- 13°1, R . N a jm n ie jsze  c ie p ło  4 - 8 °2 , R .

W yso k o ść  w ody  n a  W iśle  s to p  2  c a li 3 .

o g <5 z rana , [o g. 4 po poi.

W i d o w i s k a .

W IELKI TEATR. — D ziś , w sobotę, 3-ci raz, opera 
w 3-ch aktach, P iękna Helena. — Osoby: Parys, syn Pria- 
ma—p. Filleborn; Menelaus—p. Szczepkowski; Helena, 
jego żona— pani Dowiakowska; Agamemnon — p. Pro- 
luxzka\ Orest, jego syn— panna Kwiecińska; Kalchas, wiel­
ki wróżbita Jowisza— p. Kozieradzki; Achiles—p. Matu­
szyński] Ajax I-y — p. Ziółkowski; Ajax 2-gi— p. Su­
szyński; Bacchis służebna Heleny—panna Gobert; Leoe- 
na— panna Stankiewicz, Partenis— panna Wiktorja R y ­
bicka— (obydwie wesołe córy Grecji); Eutykles kowal — p. 
Dorawski; Filokonies, sługa Kalchasa ■— p. Krupiński; 
Niewolnik—-p. Jejde. — Jutro, w niedzielę, opera P iękna 
Helena- — Wczoraj, w piątek, dawano operę P iękna He­
lena, było osób 617.

DOLINA SZWAJCARSKA.-— Dziś i codziennie, Kon­
ce r t B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 6 0-ciu doborowych artystów. — We środy i so­
boty, koncerta symfoniczne. -—- Jutro , w niedzielę: — I. 
Uwertura radosna, Webera; Wellen und Wogen, walc, 
Straussa; Kawatyna z opery „Semiramida44, Rossiniego; Pot­
pourri z opery „Bal maskowy11, Verdiego. — II. Uwertura 
do opery „Die Niebelungen44, Dorna; Yictoria-walc, Bilse­
go; Romans na puzon, Broscha; V oxpopuli!, potpourri, 
Conradiego. — III . Uwertura z opery „Sroka złodziej)*, Ros­
siniego; Nussknacker-Quadrille, Kuękena; „Ave Marja44, 
F r. Schuberta; L’enfantillage-polka, Straussa.

Pojutrze, w poniedziałek:— I. Uwertura do op. „Wam- 
pir“, Lindpaintnera; Kadryl strzelecki, Straussa; Introduk­
cja do opery „Romeo i Julja“, Gounoda; Wielka fantazja 
z op. „Lohengrin“, Wagnera. — II. Uwertura do trajedji 
Schillera „Marja Stuart14, Yierlinga; Telegramy-walc, Straus­
sa; „S’Strassli”, pieśń, Haasa; Potpourri z opery „Travia- 
ta”, V erdiego. — III . Uwertura z opery „Obóz grenadjer- 
ski”, Dopplera; „Les gardes du Roi”, walc z towarzysze­
niem trąbki, Godefreya; Pieśń wieczorna, Schumana; Marsz 
perski, Straussa. — Początek o godzinie G Vj. — Cena wej­
ścia kop. 20. — Wczoraj, było osób 260.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow-
s k i m Otwarty w  Niedziele i C zw artki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we C zw artk i i N iedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. —. Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

ELDORADO (przy ulicy Długiej). — Dziś i codziennie, 
przedstawienia T o w arzy stw a kom icznych śp iew aków  
paryzkich . — Początek orkiestry o godzinie 7 -ej, a przed­
stawienia o godzinie 8-ej. — Wczoraj, było osób 109.

ALKAZAR (ulica Królewska). —  Jutro i codziennie,
przedstaw ien ie  tru p y  niem ieckich a r ty s tó w , pod dy-
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi­
nie 7 /2. — Wczoraj, było osób 3 54.

7 ” TIV O LI.—Dziś i codziennie przedstawienia humory*
! styczno-wokalne w języku polskim i tańce przy- doboro- 
j  wej orkiestrze, pod dyrekcją p. E. Kleczyńskiego.— Zaczy- 
' na się o godzinie 8-ej wieczorem. — Wczoraj, było o s ó b  

81.
KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — Dziś i co­

dziennie, przedstawienia humorystyczne w języku poi-
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H. Mo­
dzelewskiego. -— Początek o godzinie 8-ej. — Wczoraj, 
było osób 6 8.

W DOLINIE PRAGSKIEJ. — Dziś i codziennie, hU- 
morystyczne przedstawienia składające się ze śpiewów,
tańców i sztuk magicznych, pod dyrekcją p. Bukowskie­
go.— Początek o godzinie 7 ' / j . — Wczoraj, było osób 51.

TEATR-RAPPO. — Cyrk i teatr małp p. Broekma- 
na. — Dziś i  codziennie, Wielkie przedstawienie- —
Otwarcie cyrku o godzinie 6 — Początek o godz. 7 l/ 2.—
W dni niedzielne i świąteczne dwa przedstawienia; pier­
wsze o godzinie 4-ej, drugie o godzinie 7 — Wczoraj, 
było osób 101.

WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, przy ulicy Dłu­
giej w domu Jasińskiej N. 22/55 1.

W SALI RESURSY OBYW ATELSKIEJ.— Dziś i co­
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego. —;
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

W PRADO za rogatkami Wolskiemi, zakład gastronomi 
czno-spacerowy, codziennie jest otwarty. — W niedziele i 
każde święto grywa Orkiestra w pełnym komplecie.— Po­
czątek o godzinie 5-ej. — Wejście w dni świąteczne kop. 
15.-—Dzieci bezpłatnie.

* Przyjechali do Warszawy: jeneral-adjutant Go- 
gel, z Petersburga; jenerał-lejtnant Glebow, z Czę­
stochowa; tajny radca Siwkoie, z Petersburga;—wy- 
jechalj: jeneral-adjutant, baron Ramzaj, do W iłko- 
wyszek; tajny radca Witte, w gubernję warszawską.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied. i warś.-bydgoską osób 750, wyjechało osób 498; — 
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 237, wyje­
chało osób 2 6 4; — koleją żelazną warsz.-terespolską przy­
jechało osób 12 5, wyjechało osób 162; — statkami parowe- 
mi przyjechało osób 10, wyjechało osób 3 9 ;— oprócz tego- 
w ogóle przyjechało osób 109, w tej liczbie z zagranicy 11, 
wyjechało osób 211, w tej liczbie za granicę 7.

* Dnia 13 (2 5) b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach, przybyło 6 9, wyzdrowiało 4 8, umarło 5, po­
zostało 1830 (mężczyzn 883, kobiet 96 7), z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 106, kobiet,184.

* Dnia 13- (2 5) b. m. i roku, u r o d z i ł o  Się: chrze- 
śc/an: płci męzkiej 14, płci żeńskiej 14; star0zakonnych: 
płci męzkiej 4, płci żeńskiej 2, razem 3 4 ;—z a W a rłO  
Ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: ćhrześcjan 8; starozakon­
nych — ; — u m a r ł o :  chrześcjan: płci męzkiej 15, pici 
żeńskiej 11; starozakonnych: płci męzkiej 3, płci żeń­
skiej 2, razem 21.

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d . 13 (25) Czencca 1 8 6 9  roku.

' / .•BERLINA żądają  1 płaeą
Bilety B an ku  Roeyj*Vi>aro.........................................................
Weksle  n*  Warszawę.  . . . .  .

,,  Pe te rbnrg  i  ty godn ,  . . . . . .
i i  ,, 3 nei»»si*-c*ny . . . . .
,, Londyn  3 ,  .
„ Paryż i . . .
„  H am burg  7 „  ..........................
„  ̂ Wiedeń 2 „ ........................

Listy Zastawne 4% ..................................................
Listy L i k w i d a c y j n e ......................... . ................................
Ob igacje SkaTbo s-e 4 * / » . ..................................  . . .
Koleje Rosyjskie . . .  ...........................................
Akcjo Drogi Żel. TererpoDkcj . . . .  .
Obiigscje Drogi Żelaznej Terespolakiej . . , . . .
.5keje drogi Warszawsko-  Wiedeńskiej

Akcje Drogi Żel. W are r j-Bydgosk ie j................................
Nowa pożyczka p rem iow a 1-ern . . . . . . . .

. ,  ’ , S - e m ................................................
Ca F o iyczka  S t ie g l i t z a ...................................   . . .

Ł %  Disty Za8tavvno R n sk ie  , . ,
Zyto na ta rgu  * ................................ .......................

d to  ,, dostaw* .......................................

Z W IEDN IA.
Weksle  na L o n d y n ....................................   \

» H am bu rg .  . . . . . . . . .
Pary*.  ................................ ......

Potyczka Narodowa . .................................................
5% Metaliki . . .     .
Akcje  B anku  Kredytow ego ............................... ......

Z PARYŻA.
Renta 3% . ..................................... ......  .
Konta W ł o s k i  .
Akcje K redy tu  R u c h o m e g o .....................................   . •

Z LONDYNO 
i*,o P aiery ( C o n s o l s ) ....................................................

76' 9 
» 7’.%
\ /* '

*?• * 
?2'a
7,%
I63*

i
1*8 
7' ' i  
81 % 
bu 
! 6

(?4  ( 0  
H  30 ♦3 on 
70 *0 
€2 49 

3(0

70 1 0  
56 3 ł  

T47

92'7i*
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O G Ł O S Z E N I A  M Z Ę U O W E L  -  O M H I 1 U L I I L M  O B U M J i l l l l l .
U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W I L E J E .
3AH B.IEIIIJT  JT i M B E I E r i H .

N. D. 3 6 9 0 . S ą d  Kryminalny w W arszawie. 
w  zastosowaniu się do Najwyższego Ukazu  
Z i a  2 5  Kwietnia (7 Maja) 1850 r. i porta- 

7  • „ ia  b. Kady Adrainistacyjnej z dnia 16
^ P a ź d z ie r n ik a  1856 r. wzywa.
( V  Tul insza Fajans, syna kupca z miasta Sie- 

] '  której w miesiącu Czerwcu 1866 r. po- 
w d ciw szy  z Ameryki, za Amerykańskim pas-

potem. k ij  zora Remisz, który w roku
2- -„ebawszy z W arszawy, potem przybył 

1846 wyje iu 1868 r. Za Amerykańskim
w miesiącu y iac„  Marcu t. r. z tąd zb iegł
pasportem 1

P° f  Adolfa Piołunow ,kiego, przy matce, z wsi

g0 A b y c i ^ v Wprżeeiągu jednego roku od daty 
» ■ ninieisze"0  wezwania po raz trzeciogłoszenia m J "  d tutej szcgo kraju

w  Dzienniku lub przez
powrócili, o pow Jwia(V/y policyjnej do-
pośrednict-wo nnj , . *bo w przeciągu
nieśli m yw ającem u S ąd ów , al iem P
tegoż czasu nadesłali dowoay ^  

te lw a n fe  S  'tutejszycli prz^z gazety nie sta- 

d o n i e c  Sąd Kryminalny ostrzega? wezwa-
nycli, że w r a z i e  niestawienia . ^  Kodeksu
termin, ulegną karze ar•• bawieniu wszel- 
K ar przewidzianej to jest p Qbrebu Cesar. 
kich praw i bezpowro nem  ̂ 4 powró-
stwą i K ró^stw a wygnamu je-eUm. ^  po_
ciii po wyroku Sądu , skazują. .  w Sy.
wyższą karę, zesłaniu na os

bC 1 W arszawa dnia 14 (26) Maja 1869 r.
Prezes, B ielski.

Podpisarz, Rembalski.____________

 fh iĄ b  H c iip a m im r . u>u,dl
'  //,; f n , i n  n  E p erm k-K y n n cK O .w ,.

S ? i  d e ) « . r r z & Z S .
H e n p u B ii .ib H O e  n p u u e i i a H i e  n >  c u J ty  - 1 
y a o « e Hi a  .. H aK asa iiiH X T *  n p i i - r o B O p e H a K i . s e -
HeiBiiOJiy BsaicKaniio 10 p. (•

V  BpecTb, 27 Mail (ST iohh) 1869 rosa.
Ilpeiet-saTOJti.cTByioiiiiS CyiU>n, 

HaSBOpHK.fi CoBbTH.lirt, T piiHmiieBCKiS ■

N  1). 4167 ]inp?0M iivm pb I n p " , \ n  
liii.rn iion iiii 

Cum* nfii*iin-incTii, mto k h tc ,ii. ajrhuiunro 
roposa Mon.ko ,V«. lin* 2 x i*  im *«n. » 
ubi;i> , na i.npem . nepecluuiTCH m* I poaj 
hciici.yio ryócpH ito . no ckny  
Ki> nl-Jiy «aaia .11160  npeii-HSift so.iikhki f i .  
Teneniii 30 giieft co snu npmiemiTHia cero
0 6 'M lB .ie n iH  OÓT,HBHTI* SHS O TaKOBHX-B.

I1. HUXllHOBPUT. IlOHl! i) O 7 ) SIKI 1869  
2  3 ByproMiicTpi*, IItiiiiihhckiIi.

pod Nr. 2927-1. położonej; 2. w dniu 31 Mar­
ca 1867 r. Józefy z Rembiewskich pierwszego 
ślubu Prószyńskiej, powtórnego po Szymonie 
Szeternik, wdow'y, właścicielki nieruchomości 
w W arszawie pod Nr. 2753 położonej. Otwo­
rzyły się spadki, do regulacji których, oznacza 
termin na dzień 18 (30) W rześnia 1869 r. w 
swej Kancelarji, w terminie więc tym wszyscy 
interesowani zgłosić się winni pod prekiuzją.

W arszawa dnia 10 122) Czerwca 1869 r.
Włodzimierz Kretkowski.

N. L>. 4404. R ejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

D onosi o otwartych spadkach po zmarłych.
a) W incentym i Katarzynie Zbrosińskich w ła­

ścicielach ogrodu uregulowanego w nierucho­
mości M. Radomia Nr. liyp. 139.

b) N aftali Stajnkalk wierzyciclcc sumy rs. 
5,765, w D ziale IV . do Nr. 11 wykazu dobr 
Odochowiec z Okręgu Radomskiego.

c) M ośku Mandelmanie współwłaścicielu ewi- 
kcii w wykazie dóbr W ierzchowisk z Okręgu 
Soleckiego w Dziale IV . pod Nr. 35 zapisanej 
oraz wierzycielu sumy rs. 225 w D ziale I \  . pod 
Nr. 12 wykazu dóbr M łodocina z Okręgu R a­
domskiego zabezpieczonej. .

d) Honoracie z M ieszanowskich Schmidt wie- 
rzycielce sumy rs. 426 kop. 5 0  w D ziale I . 
pod Nr. 31 wykazu dóbr Krasnica z Okręgu
O poczyńskiego. . . -

W zywa interesowanych aby się w dniu 18 
(3 0 ) Grudnia r. b. w kancelarji mojej z dowo­
dami urzędowemi prawa ich do tych spadków  
legitymujacemi stawili pod prekiuzją.

' Radom dnia 7 (19) Czerwca 1869 r.
Tirpitz.

R E G U L A C JE  H Y P 0 T 1 
y C T P O t C T B O  IIirO TEKT).

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  
O T K P H T I E  HAUJTBJJCTBTi.

N . D . 4393- Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie 

D o  u k o ń c z e n i a  t o s t ę p o w a n i a  spadkowego 
„ o  Ł u k a s z u  S wi ą t k i e w i c * . .  b.  w s p ó ł w ł a ś c i c i e l u  
n i e r u c h o m o ś c i  Nr. 1758B .  w W a r s z a w i e  po o-  
l o n e i .  w y z n a c z a  s i ę  t e r m m  mt d n m  10 ( - - )  
W r z »  a n i a  1 8 6 9  r .  W k a n c e l a r j i  h y p o t e c z n e ,  w

AVarszaw e. . .  , .
|  Jan Jasiński.

N .  D . 4397- Rejent. Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie  

D o ukończenia postępowania spadkowego 
do W ładysławie Romockim, współwłaścicielu  
n i e r u c h o m o ś c i  Nr. 1 3 6 3  D. w W arszawie poło­
żonej, wyznacza się termin w  dniu 18 ( 3 0 )  
W rześnia 1869 r. w Kancelarji Hypotccznej w 

W arszawie. J a u  J a s i ń s k i .

Z
i860

K  V . 4399 . Rejent K ance.arji Ziemiańskiej 
w W arszaw ie . ; 

powodu nastąpionej w dniu 22 Lutego  
r. śmierci Augusta Gołcz, w łaściciela  

dóbr Trzebucbowo Kamienno z o lr ę g u W le -  
cław sk-ego, .oczy s « pos typowanie s p a d k o ^  
do ukończenia którego, terni.n na d l 3 
(3 0 )  M rreśuia L'69 r. w hancelarjt podp.sa-
n ego Rejenta wyznaczonym został.

 ̂ J KuliF ranciszek  K ulikow ski.

N . D . 4 2 77. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Z powodu nastąpionych śmierci: l .  w dmu 
12 Grudnia 1867 r. Dom inika Olszewskiego, 
współwłaściciela nieruchomości w Warszawie

N- D - 4130. S ą d  Pokoju w Kazimierzu.
Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki 

nieruchomości w osadzie Nowej Aleksandrj. pod 
Nr. 26, 15, i 16 położonych, to jest:

1. Dom u murowanego piętrowego, blachą 
krytego, przy ulicy Kazimierskiej, wraz z oficy­
ną i zabudowaniami drewnianemi gontem kry- 
temi, placu pod temiż i ogrodu w połowie w a­
rzywnego, a w połowie owocowego, w kolo do­
mu tego istniejącego. .

2. D w óch domów drewnianych parterowych, 
obok siebie stojących, z jedną przy nich oficyną 
i zabudowaniami drewnianemi, wszystko gon­
tem kryte, oraz dwóch ogrodów fruktowyeh i 
pola ornego przy tychże domcli w miejscu tak 
zwaneiu Mokratki położonych, graniczących  
z jednej strony z drogą prowadzącą do traktu 
K azimierskiego i Końskowolskiego, a z drugiej 
strony dó traktu Nowo-Alcksandryjskiego i f.a- 
w niejszego K ońskowolskiego, wszystko to w ła­
sność Izydora Gerlmrdt Stanowic mających. Za­
wiadamia interesantów, że takowa nastąpi w Są­
dzie tutejszym w dniu 16 (28) W rześnia r. b 
o godzinie 1 0  z rana, wzywa ich przeto, aby do 
takowej regulacji osobiście lub przez pełnom o­
cnika urzędownie i szczegółowo upoważnionego 
zgłosili się. żądania swe i wnioski do protokołu  
regulacji podali i w dokumentu prawa ich udo­
wadniające zaopatrzyli się. Ostrzega oraz, iż 
liicstawajacv w terminie, podpadną skutkom  
prekluzji w art. 154 i 160 prawa o liypotekach  
z roku 1818 przepisanych. .

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej 
w terminie regulacji nie stawił się, tenże na żą­
danie któregokolwiek z interesantów na karę 
rsr. 1 kop. 50 do rsr. 7 kop. 50 skazanym zo­
stanie i nadto podług art. 150 tegoż prawa, u tra­
ci wszelkie dobrodziejstwa prawne względem  
sw ych wierzycieli. Ogłoszenie decyzji, jaka w 
skutek aktu regulacji wydana będzie nastąpi na 
publicznem posiedzeniu Sądu tutejszego w 
18 (30) W rześnia r. b. i od tego dnia czas do 
odwołania się od niej upływać zacznie. m te e- 
sanei przeto bez dalszego wzywania w tymże 
dniu ogłoszenia jej obecnymi byc winni.

Kazimierz d. 1 (13) Czerwca 1869 r.
Podsędck, Nynkowski.

N. U. 433 3 . llem p o K  o ec itn e  1 yO e/m cK oc  
ili/tWAtinif*

OÓBHBJiHeTT*, UTO 23 ItoiiH (5  Iioxa) 1869
r. Bi, 12 uacoB b Riia, bt> ITpncyTCTBiu I j -  
SepBCKaro Ilp a im en iii, 6 ysyrw  iipOiWBO^UTb- 
c a  « a  uoeraBKy j a a  IlcrpoiiOFCKOfi 
CTneHHoit TiopauM.

X0JICTU JlbHIlllUrO 22 i apuiHHb 
,, iiaaean a ro  2430 „

nłiitSsfiaro 530 ,,
c y n  u a  e t ,  p a r o  65 5  „

u e p u a io  J  v
BTOpnHHbie. 'ropni iiocpejcTHOii i, .jatie laraH- 
Hbin* iiaKcTOicb, aa uOHHZieHHjio n s a iy ,  ci*
ubiibi: -o

aa  1 apw iiu  b x o n c ra  .niK uaro l b  k o  u.
iiauecHaro 10 ,,

' huk iHHUi o 8  „
” ” cyKiia c tp a ro  u
”  ” ' uepHaro 75 „

Ka'iK.nuii'ateaaioipift npiiCTyimTb k i .  Top- 
ra in .,  jo j iu e in , npccraBiiTb oObaBJieme cBoe

na inna ryóepH csaro IIpamieHia, c i. najiiHCbio 
Hit KOHDepTlh, Ha KUKy 10 TilKOHOe nowa­
lio ci* iipH.iOłKftHioMT> kt» OHO>ry aa.iora bt> 
KOJiH^ecTrtli 8  -• pyó.

IlojpooiiM ii ycjtoBia, HoryTb owTb uepc- 
CMaTpiiBaezbi m> BoeHHO iiojiuuefłcKOsn, o t -  
St-jteHin 1’yóepHCK.r. IIpar.Teiiia emeRHeBHO, 
ncK.nouas iipa3jHniiibixi> ^neS.
- Oói.iiBiienie jo.iiKiio ów ti. hu niicaHO uucto  
u 6 e 3-b noiipacOKi., na repóoBoS Syaar® JO 
KoiihenHaro jocto h h ctb u  no H use noKasaii- 
Hott ®opMli.

d>opna ofibiiB.ieHia.
Bciit.jcTBie oSBUB-ienin IlerpozoBCKuro 

I'yóepHCKai'0 IIpaBueiiia o t i .  12 (2 4 )  Iiohu 
i 869 r. ciiMi, oóbaB.imo, mto npHHiiMaio na 
ae6 a u CTansy j j h  IL -ti okobckoS cztjCTiieH- 
HOft TiopbMio xojtc-ra n cyitHa (sjk cb  iipomt- 
c.TTK cnoraMii ii un®paMit KO-muecTBO u no 
KUKonoil ul',Ht, apm iiB i. Kamjaro copTa).

3a .ion* bt. KOjinnecriit. 82 p y 6 . npHjaraio 
y  cero u 3a nozyMeHieBi. TaKOBan ecjH Top
TH HC OCTHHyTCrt :»a MHOKI, JHHHO HBJlOCh

IIO APO ÓH W H yC A O B iH H  H H T a J I t ,  Ha OHUH co- 
rJiauiaiori,.

IIoCTOHHHOe MOe /KHTCJbCTBO BT» IN. HOCJlt
bt. N. uuc-ia N . u MT.cana N. 1869 r.

(nojpiHcaTh hmh ii npoSEaHie)
*

Podaje niniejszem do wiadomości, że w dniu 
23 Czerwca ( 5  Lipca) r. b. o godzinie 12 w po­
łudnie, odbywać się będzie w biurze Rządu 
Guberujalnego lia dostawę dla więzienia Petro- 
kowskiego.

płótna lnianego arszynów 227 
„ paczesnego „ 2430
„ pakułowego „  530

sukna szarego „ 655
„ czarnego „ 5

powtórna licytacja in minus przez opieczętowa­
ne deklaracje od ceny:

za jaden arszyn płótna lnianego kop. 18.
„ „ „ poczesnego „ 1 0 .
„ „ „ pakułowego „ 8 .

„ sukna szarego i 
„ „ „ czarnego „ 75.

Każdy mający zamiar przysąpić do licytacji, 
winien 'złożyć deklarację swoją pod adresem 
Rządu Gubernjalnego z napisem lia kopercie, 
na jaki cel takowa jest podana, z dołączeniem  
vadium w kwocie rsr. 82.

Szczegółowe warunki tej enrepryzy, konku­
renci mogą przejrzeć w wydziale wojskowo-po- 
licyjnym Rządu Gubernjalnego, każdodzienme 
■wyjąwszy dni świątecznych.

Deklaracja pisana być winna czytelnie, czy- 
sto i bez żadnych poprawek lub skrobań, na 
papierze stęplowym ceny kop. 30, podług w zo­
ru poniżej zamieszczonego.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Rządu Gubernjalnego 

Petrokowskiego z dnia 12 (24) Czerwca r. b., 
składam deklarację niniejszą podjęcia się en- 
trepryzy dostawy dla więcienia Petrokowskiego  
płótna i sukna (tu wymienić literami ilość i po 
jakiej cenie arszyn każdego gatunku).

Vadium  w  sumie rsr. 82 przy niniejszem  
składam, które w razie liieutrzymania się przy 
licytacii. sam odbiorę.

W arunki licytacyjne odczytałem i  na dowod 
tego podpisuję się.

Pisałem  w N. dnia N. miesiąca N . 1869 r. 
(tu wypisać czytelnie imię i nazwisko, oraz 
miejsce zamieszkania). 1DD„

r.'IleTpoKOBi. jm t 12 (2 4 ) Iioua lbb.) r.
3a CoBhTHiiKa, MposoBcuifl.

' aa C t. fj.li.ioiipon3BOjiiTe.iH, 
ą  1 BiieiieBCKiS.

ynpaBjieHiH ewejHeBiio o t i. 9 uacoai. yrpa  
JO 3 (MaCOB-b 110 IlO.iyjVlH, BpOłlB IipaBAHBM-
HHXT. H BOCKpeCHbIXłs

I1. B apm ana, 12 lio n a  1869 roja.
IIpaBHTeJb J'l.J'b, IIOJIKOBHBKT*,

^ ^  COMOBB.

N  D . 424 3 . Komisarz Adm inistracyjny  
' Cyrkułu 9  i  10 M iasta W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności Skarbon yc i 
miejskich ruchomości, a mianowicie meble w o ­
źne sprzęty gospodarskie, w dniu 20 Czerwca 
(2 Lipca) 1 8 6 9  r. o godzinie 12 z południa w 
mieszkaniu debenta pod Nr. 2932 przy ulicy S o­
lec przez licytację za gotowe pieniądze więcej 
dającemu sprzedane zostaną. .

W arszawa d. 7 (19) Czerwca 1869 r.
Sosonko.

N. D. 4374. < ł K ] n j ż K h o t  A p m u . i e p i i l c K o t
J npiiK.u v u . 

l i t  BaptnurcsOMT. OspyisHOwi, A p n u e -  
p i i i t b O M i .  y u p a B - i e i i i n  30 l i o n a  (12  I i o a a )  c e ­
r o  r o j ą  C y jc - r - b  n p o H S B O jH T c a  o j in r i*  T O p r-b , 
Ocal. i i e p e ' i  o p iiiK ii:  na u e p e B O a r .y  c y x n s n ,  n y -  
t e t r b  K31. H a p u iaB c ita ro  y i e ń H a i  o u o . n i r o n a  
6-TII Kpt.UOCTHUXT. 8-MH JlO flM nB blX T. liy- 
1UCKI., a 1131, BapuiancKaro apcenajia 0 - tu  
atealiBHbixb ,ia®e.TOBi, —  bb KpkiiocTb llon o- 
r e o p r i e B C B i . ,  n c e r o  i i p n f m n a i iT e . ib H i  B l ic o y . i ,  

no2350 n y j 'b .  .. ____
llicaa io iu ie  ECTyuiiTb B'b imycniwvi TOpri, 

oónsaubi upejciaiiHTb, npu upoiueimi n a  rep- 
60110H Gynarli, saaor-b A-11I oóe  ueieH i 1 Kas­
in,1 110 iiepeBOSKh opyjiii u jm®eTOBi,. Ąo 
iiycKaeTCH ii npiicbijnia saiie'iaTaHHMX'b ooi, 
HBJieniS, k o t ł pbiu RO.iiKiii.i OwTb npejcTa- 
Bjieubi ni. BapuiancKoe OspyatHOe A p iim e  
piftcKoe yupanJieiiie e t ,  jeHb T opra b t. 11 na-
c & M f y T p a , c rL sa-ioroMT).

b a i i o n .  iii* u s y c T H W J ii .  T opraM T >  ^ o j i& c h t*  
óbiTb npejciaBJieHT. na cymny 50 p y 6 ..; a  no 
OKOH'ianiu -ropia 6 y j e n .  ocTanucH i. bb 20 /„ 
o t i .  cyM M bi i i p n i i i T a i o m e i i c H  s a  n p 0 B 0 3 i .  o  

p y iif i  u -lateTOB-b.
I l i  hm n a  n e p e B 0 3 i ty  0 3 H aM C H H bix i, r i p e j -  

m c t o b t ,  jOJiKBbi &MTb oÓBHBJteHbi c i ,  iiy ja  Ha 
B c e  p a s c T O J in i e  oco6o O t i ,  B a p m a B C K a r o  y n e -  
6 n a r o  n o i i n r o H a  11 o c o ń o  i i a i .  B a p u ia B C K a r o  
apcetiaza jo  wp.-HoBOrept-ieBCKa

I lo jp o S n b in  yeaoB iH  Ha nepeB03FH  a r o  ft 
K jiaan , m e jia io ip ie  JiOTyTi. MiiTUTb bt, B a p -
maBCKOMT. OspyiKHOM-b ApTBJItepliiCBOMT,

N. D 4401.
N ieruchom ości w W arszaw ie przy u licy  

F ran ciszk ań sk iej p o i N-rami lo lO  i 
p o łożon e, sprzedane zostaną przez p u o licz -  
ną w drodze dzia łów  licy tację  na mocy v .y- 
roków Trybunału Cywilnego w W arszaw ie, 
zapadłych  w dniach 17 (29) Maja 1868  r ,  i 
30 K w ietnia (12  M aja) 1869 r ., pom iędzy  
sukcesoram i B era vel B erka i Goldy z R ubi­
nów m ałżonków  W ilnerów  tudzież M irli z  
W ilnerów  Bram sohnow ej, a mianowicie: 
E lia szem  W ilner, n astęp n ie  zaś jego benefi- 
cjalnem i sukcesoram i, jako  to: Surę R yfkę z 
Silberm anów po E lia szu  W ilner p ozosta łą  
wdowę, z w łasnych  funduszów  utrzym ującą  
s ię , w W arszaw ie pod Nr. 1810/11 zam iesz­
k a łą , czyn iącą  w im ieniu  w łasnem , oraz ja 
ko m atką i g łów n ą  op iekunką n ieletnich: 
J em y i Chaima Lejbv 2 im ion z niegdy E ija- 
szem  W ilner zrodzonych  d ziec i, k tórych  
przydanym  opiekunem  je s t  Szam a Goldberg 
handlujący, w W arszaw ie pod Nr. 1809 za­
m ieszk ały , n iem niej, jako nabyw czynią  praw  
Cypy Liby z W ilnerów  Prussakow ej, A sze-  
rem  R ubinem  W ilnerem , kupcem  2 gildy, w 
m ieście  gubernjalnein Grodnie C esarstw ie  
R osyjsk iem  zam ieszk ałym , Fajw lem  v e lF a -  
bjanem W ilnerem  handlującym , w W arsza­
wie pod N r. 2383a. zam ieszk ałym , Samso- 
nem  M ajerem  A ilnerem  handlującym , w 
W arszaw ie pod Nr. 2383a. zam ieszkałym , 
H anną C zyżą z ilnerów , Abraham a Kauf- 
m ana handlującego żoną, w asystencji m ęża  
d zia ła jącą , wraz z tym że w m ieście H u ll w 
A nglji zam ieszk a łą , tudzież F ajgą  z  W iln e ­
rów, L ejby L eb en ste in a  handlującego żoną, 
w asysten cji m ęża dzia łającą , wraz z tym że  
w m ieście W ierzbołow ie okręgu Kalwaryj-, 
skini gubernji Suw ałkskiej zam ieszk ałą  
w szystk iem i zam ieszkan ie prawue u p od p i­
sanego Obrońcy obrane m ającem i i przez t e ­
goż O brońcę staw ającem i, z  jednej strony, a 
w spółsukcesoram i B era i Goldy m ałżonków  
W ilnerów , oraz Mirli z  W ilnerów  B ram ­
sohnow ej, jako to:

1 H erszem  Słom uickim , obywatelem  w 
m ieście D zia łoszycach , okręgu  Szkalbm ier- 
skim  gubernji K ieleck iej zam ieszkałym , w 
im ieniu  w łasucm , tudzież jako ojcem  i g łó w ­
n y m  opiekunem  nieletnich: Bera, R ljasza  i 
Rojzy z Rywąj Lają z W ilnerów, zrodzonych

dZ-L Szlam ą W ilner, pod N r. 800.
3. Abrahamem Moszkiem W ilner pod Nr.

1810 /11.
4  Szulimem Wilner, pod Nr. liOO.
5 . M ordką Wilner pod Nr. '810 /11 .
6 . Szm ulem  Ilask lem  W ilner pod N-rem

227* H anną L ibą z F ajw elsohnów , F ajw la  
G elbfisza żoną, w asysten cji m ęża, wraz z 
tym że pod Nr. 1S00.

8 . Surą vel Sulatką z h ajw elsohnow , Mo 
szka  H oltzberga żoną, w asysten cji m ęża, 
w raz z tym że pod Nr. 1800.

9. L ają  z h ajw elsohnow , M oszka  G old- 
w asera żoną. w asystencji m ęża, wraz z tym ­
że  pod Nr. 1803. .

JO B rendlą z  F ajw elsoh now , M ordki W il- 
nera żoną, w asysten cji m ęża , wraz z ty niż 3 
pod Nr. 1 8 IO /II.

U . P erlą  z F ajw elsohnów  Benjam ina Kit- 
tenuerga żoną, m ałoletn ią , przez m ałżeń­
stw o usam ow olnioną, w asysten cji m ęża wraz 
z  tym że pod Nr. 1810/11.

Od N r. 2  do 11 w łączn ie , w W arszaw ie
zam ieszkałem i. ,

12. E tą  v e l E ste rą  z F ajw elsohnow , J oska  
N elk en a  żoną, w asysten cji m ęża, wraz z 
tym że w m ieśc ie  B erlin ie  K rólestw ie Bru­
sk iem  zam ieszk ałą

13. Lejbą Fajwelsohnem.
14. R ubinem  Fajw elsohnem .
15. F ajte lem  F ajw elsohnem , czyniącym  w 

im ieniu w łasnem , oraz j a k o  ojcem  ig l  
opiekunem  n ieletn ich  H ask la  1 M irli, z Hm- 
da z W ilnerów Fi.jw elsobnow ą zrod zon ych  
dzieci, tudzież jako kuratorem  n ieletn iej  
przez m ałżeństw o usam ow om ionej 1 erli z 
Faiw elsohnów  R itten b ergow ej.

W W arszaw ie pod Nr. 1 8 1 0 /1 1 zam iesz­
kałem !.
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16. H awą 1-go ślubu Bram sohnową, po
nieg.iy Lew ku B ram sohnie pozostałą w do­
wą, obecnie Jofhy R ozeiik ran tza  ż o n ą ,' w 
asystencji m ęża, w im ieniu jej własnem, tu ­
dzież tymże Jo jn ą  R ozenkrantzem , czyli 
obojgiem m ałżonkam i R ozenkrantzam i, w 
m ieście  Pilicy gubernji K ieleckiej zamiesz- 
kałem i, jak o  w spółopiekunam i nieletniej 
B yfki B ratnsobn po Lew ku B ram sokn pozo­
s ta łe j  córki

W szystkiem i od Nr. '2 w łącznie h a n d lu ją ­
cemu z drugiej strony.

Nieruchom ość ta  sk łada  się: z dwóch do­
mów frontowych murowanych, z k tórych j e ­
den o pa rte rze  i dwóch p ię trach , a drugi o 
p a rte rze  i jednem  p iętrze; z dwóch oficyn 
tak ichże; ze składów  drewnianych, z ścianą 
frontow ą m urowaną; z buźnicy w p rusk i m ur 
budowanej, dachówką krytej, o pa rte rze  i 
p ię trze ; z kom órek drewnianych, o p a rte rze  
i p ię trze ; z kuczki i pom ieszkania d la s t ró ­
ża  z drzewa, b lachą krytego; ze śm ietnika i 
k loaki drewnianej; studni wraz z pom pą i 
sz tach e tek  drewnianych. G runt wieczysto- 
czynszowy obejm uje łokci kwadratowych 
5 7 0 i i pół. z którego op łaca  się czynszu ro ­
cznie rsr. 2 k  40; podwórze d la obu n ieru­
chomości spólne.
i*.Po odbyciu w dniu 12 (241 Czerwca 1869 
r .  publikacji zbioru objaśnień i warunków’ 
sprzedaży, term in do przygotowawczego 
przysądzen ia  na dzień 24 L ipca (5 Sierpnia) 
1869 r. godzinę 10 z rana, w m iejscu posie • 
dzeń T rybunału  Cywilnego w W arszawie, 
przy ulicy D ługiej pod N r 549, p rzed  W. 
Guzowskim Sędzią T rybunału  delegowanym 

w yznaczony zo sta ł
Z biór objaśnień i w arunki sprzedaży, o raz  

ta k sa  p rzejrzane  być mogą u podpisanego 
Obrońcy przy Senacie, sprzedaż tę  popiera 
jącego , w W arszaw ie przy ulicy Długiej pod 
N r. 576 zam ieszkałego, lub w kancelarji P i­
sa rza  T rybunału  W ydziału I.

L icy tac ja  zac z iie  się od sumy rs  21,767 
kop 82 , jako  szacunku za  obie nieruchom o 
ś t i  te  łączn ie  ustanowionego.

W arszawa, d )3 (25) Czerwca 1869 r.
A leksander Pariso t,

Obrońca przy W arsz. Cep. Rz. Senatu.

N. D. 4409. Prawnie zaję te  n ieruchom o­
ści przez publiczną licytację sprzedane  będą 
a  mianowicie: dnia 16 (28) Czerwca r. b. o go­
dzinie 10 ej rauo na ta rg u  z a Ż e la z n ą  B ram ą 
w W arszaw ie ubiory m ęzkie nowe ja k o  to: 
pa lta , lużurk i, spodnie i kam izelk i, a  dnia 
18  (30) Czerwca r. b. o godzinie 10 -ej z r a ­
n a  na  tymże targu m eble machoniowe 1 lu stro  
w ram ach złoconych, a o  godzinie 12 ej w p o ­
łudnie garderoba m ęzka s ta ra  i samowar. 

W arszaw a dnia 13 (25 ' Czerwca 1869 r.
1— 1 Rzewnicki, Kom ornik.

N. D. 4396. Podpisany Komorni* wiadomo 
czyni, iż w dniu 16 (28) Czerwca 1869 roku 
o godzinie 10 z rana  na  placu targowym za 
Żelazną Brainą, meble machoniowe i jes ionwe, 
lus t ra ,  zegar regulator, lanszafty i t. p ,  a o go­
dzin ie  12 w południe na pik- u targowym M u ­
ranów zwanym, łóżka i stół  jes ionowe, k rzes ła  
wiedeńskie, lustro , ta lerze porcelanowe, szkło 
różne i t. p , za i  w dniu 18 ,30)  Czerwca t. r., 
o godzinie 10 z rana na p ła tu  targowym około 
3-ch  Krzyży (Al k ssnd ry jsk i)  zwanym, k a n a ­
pa, 2 fotele, 0 krzeseł,  biórko mathoniowe, 
stół  orzechowy: kom o-a  i szafa jes ionowe i t. p.. 
a  o godzinie 12 w południe na placu ta  g  iwym 
za Żelazną Bramą, bilard machoniowy bez su ­
k n a  i rekwizytów, w W arszawie, jako  w d ro ­
dze  egzekucji  sądowej, zajęto  ruchomości i w 
moc postanowienia Sądu, przez publiczną licy­
tac ję  sprzedauemi zostaną.

J a n  Orłowski, Komornik.

N. D. 4395. W dniu 16 (28) Czerwca 1869 
roku  o godzinie 12 w południe na Nowem i l i e -  
ście prawnie zajęło ruchomości, j a k o  to: k u ­
ferek:, sofa, szafka ,  jesionowe, lustro, b ielizna 
5 t .  p , przez publiczną licytację sp rzedane  zo­
staną ,  oraz w dniu 23 Czerwca (5 L ipca)  t. r.
0 godzinie 12 w połudn e n a  S ta rem  Mieście, 
przedmiotu w zastaw dano. j a k o  to: płotno,  
mundur  i spodnie w-njakowe, okrycia  męzkie
1 damskie , zegarek, rądle i t.  p. w moc [os ta -  
nowienia Sądu, przez publiczną licytacją  sp rze ­
d ane  będą

Pawłowski, Komornik.

N. D. 4394. W dniu 16 (23) Czerwca r.  b. 
o godzini" 10 i 1 1 z ran a  na ta rgu  Grzybów 
■w Warszawie, fortepjan palisa tw.rowy, meble 
pal ,sandrowe, jesionowe, lus t ra ,  f iranki,  s u ­
kn ie  dam skie  i t. p., zaś w dniu 18 ( 3 0 '  Czer­
w ca  r. b. o godzinie 10 z ratta na ta rg u  w rya* 
k u  Starego  Miasta w Warszawie,  dzieło h e ­
b ra jsk ie ,  pod ty tu łem  Toratlr k o eb an im  egzem ­
p la rzy  434  za  pozwoleniem Cenzury wydane,  
wszystkie j a k o  prawnie w egzekucji  sądow ej 
za ję te ,  p rzez publiczną licytację sprzedane 
będą .

J .  Szymanowski, Komornik.

S . D. 4 4 10 .  "  dniu 16 28)  Czerwca 1869 r .  
poczynając od godziny 9 z ran a  na gruncie  n ie­

ruchomości Nr. 107Sa w W arszawie przy ulicv
■ .ran-cziK-j, w drodze egzekuc ji  sąd,-w. j z a j ę ­
te meble' nlaclrofli.-fre, jesio-r/owe i inne rozniai-  
te przedrnio ta, oraz różne towary ze sklepu 
żelaznego pochodzące, przez publiczną l icy ta ­
cją sprzedane będą.

A. Tyniecki, Komornik.

N. O. 4412. Praw nie zajęte  w egzekucji 
Sądowej ruchom ości jak o  to: 2 łóżka , umy­
walnia jesionowe, lustro , sa fk a jesionow a, w 
d. 16 (28) Czerwca r. b. o godzinie 10 rano 
na targ u  M uranowie, meble machoniowe i je ­
sionowe, lampy, dywan, zegar i t. p. w d 16 
(28: Czerwca r. b o godzinie 12 w południe 
na  targu  przed  trzem a Krzyżam i, lu stra , p ia ­
nino palisandrow e, g a rn itu r m ebli p a lisandro ­
wych, w dniu 23 Czerwca (5 L ipca) r  b o go­
dzinie 10 z ra n a  na  ta rg u  Grzybów w "War­
szawie, przez publiczną licy tację sprzedane 
zostaną.

W arszawa dnia 14 ;26| Czerwca 1869 r.
1 — 1 A  Gawryłow, Komornik.

ZAPOZWY P DYKT ALIN L 
I ŚLLDCZL. 

BLI30BBI KT> CYJSJ.
» .N* D. 4384. M asa  konkursowa po Antonim
I Łanow skim  w zastępstwie przez a d m in is t r a to ­

ra  Dr. l ick  r t  w Środzie5 wytoczyła przeciw 
pai ty kuliście Ju i  uszowi v\ i lhemowi F ieiech- 
mann dawniej w Rawiczu zamieszkałem u, s k a r ­
gę  główną i a re«zrowną 7 dn ia  25 Maja I860 
roku względem p ie teus ji  za wybrane towary 
w ilości tal 7 sr. gr .  z prowizją od w ręcze­
nia  sk a rg i  i pożyczki w ilości 5’J tal.  z prowi­
zją od 7 Kwietnia 1859 r.,  ż ąda jąc  zurazeoi. 
ażeby na zeg  r e k  zloty z łańcuszk em przez 
pozwanego w zas taw dany i w depozycie się 
zna jdu jący  aresz t  położyć, k tóremu to w n io ­
skowi Zidosyć uczyniono.

i • o odpowiedzi na tę  sk a rg ę  został  termin  
na 22 G ru  iii  a  1809 r. przed południem o go ­
dzinie 11-ej w naszem tu te jszym  lokalu  sądo­
wym w izbie Nr. 0 przed F a n e m  Sędzią  W. 
W inchenbach  w\ znaczony.

-Pozwany F .e ischmann, k tóry w roku 1803 
do Rosji  wyprowadzi ł i k tórego miejsce 
pobytu  tamże j e s t  ztiane, wzywa się, ażeby się 
w rzeczonym term nie osobiście, lub też przez 
zas tępcę  z rzeczników u nas urzędujących p le ­
nipotencją legifcy inowar.e^o celem odpowiedzi 
na sk a rg ę  s taw ił  i dokumenta,  n a  które s ię  od­
wołać chce, w oryg ina le  w ręczył.  Późniejsze 
excepcje fakt.t  -opiewające, nie będą jUż wię­
cej w biegu pierwszej in s tan c j i  uw zg lę­
dnione.

Obrany zas tępca musi zlecenie mu dauc,  
w terminie uoowodnić, w przeć.wnym bowiem 
razie na  wniosek s trony przeciwnej przyjętern  
będzie,  jakoby  się n ik t  nie  stawił.

Jeżeliby  się zaś pozwany o wyz leczonej g o ­
dzinie ani osobiście an i  też p rzez właściwego 
pełnomocn ka nie stawił, na tenczas  w skaruze  
podane fa k t*  za p rzyznane uważane będą i 
wszystko z t\d  po..i g prawa w ynikające,  w 
wyroku ustanowionym zostanie .

Wnioskowi aresz towanemu powoda odpowie­
dnie zakazujemy ptzw anem u wszelką szkodli­
wą powodowi dyspozycją nad złotym z e g a r ­
kiem z ł a ń c u sz k o m  aresz tem  obłożonymi, pod 
uniknieriicin ka  y w § 272 Kodeksu Karnego 
z dn ia  14 Kw etn ta  !8 ó l  r. zagrożonej.

śród* dn ia  27 Maja 18ó9 roku. 
Królewski Sąd Fowiatowy W ydział  pierwszy.

N. D. 412J. C t/,1'0 l ic  u p  a  u u m e  a l u  u u 
l l o . i u i i i u  ho K a a u m b.

1 1  < I> eB p a j!H c . r  b t * r o p o # *  K o  t u m * ,  ^ * B y i n -  
n a  K a T e p w H a  H e w 3 B * C T H a ro  n p 0 3 B a n i «  h  H p o -  
II3X O łK flG H in, J f c T l ł  OT b  p O # y  6 ,  COCTOflBUIHH H a  
i i o n e q e H i i i  p a ó O T H w u w  A r a e u iK H  H rH -U TOBCitofó, 
o c T a B j e n H a a  b t i /jo m *  6e3T> u p itc M O C T p a , b o a ^ h 
Ha  04acT >  KOM Htia C M e p ib  u o H e c J ia  O T T zO Ó H iora. 
I Io T O M y  B u a b i B a e T i  j iH u a  H M lu o m in  cB ii^ t» H iji  
o Ot* y T o ń  ^ l iB y u iK l i  h j i h  e n  p o ^ H t i ,  T aK O B b u i 
coóm«TŁ 3^*iuHeMy Cy^y.

TuHeipb ahh 31 M a  a (1 2  Iiohh) 1869 rofta.
IIpeACt»AaTejibCTByiomiii CyjbH, 

BpoMHpcKiii.

11 L utego  r. b. w* m ieście K oninie, dziew ­
czyna K atarzyna, la t  6 licząca, niew iadom ego 
nazw iska i pochodzenia, pozosta jąca  n a  opiece 
w yrobnicy A gnieszki Ignaszew 'skiej, pozosta­
w iona w dom u bez dozoru, w eszła na  kotlinę 
kom ina i skutkiem  poparzen ia  się, życie zakoń­
czyła. D la  tego wzywa osoby posiadające ja -  
k iebądż w iadom ości o tej dziew czynie lub jej 
fam ilji, aby takow e Sądow i tutejszem u udzielić 
zechciały.

T yniec dnia 31 M aja (12 C zerw ca) 1869 r.
Sędzia Srezydujący,

Brom irski.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. — RAGTHhlli GBB/IBJIEHM.
N. D. 4242.

P I O T R A  L O T E i l l J M  ROSYJSKA
Ciągnienie t- j pożyczki odbędzie się 

roku.
Główne wygrane są: BS^s- 

i wiole pom niejszych.

I - e j  E m i s n .

w P etersburgu  disk*. I (63) Lipca 1§69 

. 200,000, 75,000, 40,000, 25,000, 3 po 10.000,

w obu moich kantorach:
ust) UraUanshietn PrzediMieśriu u pro.) b. odnnrbu, i 
na iii owym Śn iecie n domu Mr. §tadnii'kiego.

m ożna nabyć pow yższą pożyczkę za zaliczeniem  K s r .  2 0  na każdą  akcję; re sztu jącą  zaś 
należność rozkładam , stosow nie do życzenia na 6,12 lub IS rat m iesięcznych i wydaję 
na  tak  zakupioną a k iję  stosow ne św iadectwo na stem plu z wymienieniem N um eru i Se- 
rji zakupionej A kcji i z zapew nieniem , że wszelka wygrana jaka padnie na 
takową :v czasie wnoszenia rat, do nabywcy należy.

Ponieważ obecny k urs wyżej wspomnionej pożyczki doszedł p rzeszło  R sr. 170 za  sz tu ­
kę, a w razie  wylosowania je j na sm ortyzację spłaconą będzie kwota Rs. 120; dla un ikn ien ia  
więc jak ie j stra ty , każden posiadacz Pożyczki tak I-ej jak  SS-ej Emisji 
może takołwą zabezpieczyć, w obu m oich kan to rach , za op ła tą .kop . 30 od każdej, 
sz tuk i; na dowód czego, otrzym a świadectwo asekuracyjne, z wymienieniem, że w razie  wylo­
sow ania, u mnie zabezpieczoną, sz tu k ę  na  am ortyzację, odbierze w zam ian za takow ą in ­
ną niewylosowaną akcję.

Osoby na prowincji zam ieszkałe , a życzące nabyć Pożyczkę Prem jow ą na sp ła tę  w ra ­
tach za nadesłaniem  I S * r .  2 0  za k ażd ą , otrzym ują stosowne świadectwo. Życzący zaś 
zabezp ieczyć Pożyczkę od s tra ty  am ortyzacyjnej, zechcą w liście swoim wyraźnie odno­
tow ać Kutnera seiji i zarazem  n a d e s łć  za każdą sz tukę  w m arkach pocztowych po kop.. 
30 i k op . 10 u« ; o tto , a odwrotną pocztą o trzym ają św iadectwo a s tk u ra i vjne.

n  a  s j s i ir €  Y  a  je a, m e  a  
K u p i e c  I -0j G i ld j i

i Główny Kolektor Loterji

N. D . 4175

Zuiilnti Wyrobów

Feliksa Taszyńskiego.
11 Między’ iunem i wyrobam i p rodu- 
, | kuje prak tyczne Eotele że- 
j lazaie, zm ieniające się w  j e.  
dnej chwili n a  dogodne T .ó if c -  
M.-%. Poduszki z foteli stanow ią 

wyborny m ate­
rac.

Ulica Chmiel­
na N r . 1528, 
(nowy 14).

N . D . 4393. Od n iejakiego czasu, każdo- 
dziennie praw ie, przynoszone mi są p łó tn a  i 
stołow a bielizna zleżałe, z p retensjam i, jak o b y  
pochodzące ze spó łk i mojej z tymi panam i, k tó ­
rzy się ciągle og łaszają w yprzedaży p łó tna , etc. 
etc., po bajecznie n izk ich  cenach; aby uniknąć 
tych pomyłek, m am  honor zawiadom ić Szano­
wną P ubliczność, iż j a  z tymi panam i żadnej 
styczności nie mam, i żadnej spó łk i nie m iałem  
i mieć nic będę, a  mani li ty lko  jeden stały  
sk lep  o tw arty  z płótnem  i stołow ą bielizną, o- 
raz  gotow ą bielizną m ęzką i dam ską, w W a r­
szawie przy’ u licy  D ługiej w hotelu  N iem ieckim  
pod N r. 584, i za dobroć tow arów  tylko w mo­
im sklepie kup ionych  poręczam .

N. D. 4376. Niżej podpisani dziedzice dóbr 
K o ń s k i e  W i r l b i r  n  G u b c n i j i  
I S t t t l o m s k i e j ,  ogłaszam y, iż wszelkie pe ł­
nom ocnictw a do adm inistracji dóbr K ońskie, ich  
zarządu, prow adzenia lub załatw iania  w szelkich 
naszych interesów’ o i l n  o ł  u j e m y  i za n ie  
nic znaczące uważamy, i że z dniem dzisiejszym 
zarząd d óbr K ońskie i załatw iania naszych in ­
teresów , k on trak tem  urzędowym pow ierzyliśm y 
p- ( b l t a r o n i  S lo jsg m * .

K ońsk ie  d. 1 (13) Czerw ca 1869 r.

k l u s t n w  . ł l a l n r l i u n s h i .
V I  l o < ( z i i t i i c - i - z  I ł ! a l a r l i o n s h i .

1 —  1 —  7 8 1 5

N. D. 4212. Podaje do powszechnej wia- 
demości. iż U iK i- t  B . o n i b a r i i n i i y  wy­
dany za Nr. 30,240 na 20 rsr.. przypadkow o 
zaginął.

W zywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 5 Lipca r. 1869 to je s t  
od daty ostatniego ogłoszenia zg łosił się i 
prawo posiadania  onegoż w D yrekcji L om bar 
du udowodnił, gdyż w przeciwnym  raz ie  du ­
p lika t biletu wydanym zostanie osobie, k tó ­
rej nazwisko zapisane w księgach D yrekcji

N. D. 4001. Podaje do powszechnej wia 
domości-. iż H i t e t  L i c n b a r i l o n  y  wy­
dany za N r 27,691 na rs r  7 przypadkowo^ 
zaginął.

Wzywa się  więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od d. 26 M aja 1869 roku, 
to je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia, zgło­
sił się i prawo posiadania onegoż w Dyre­
kcji Lom bardu udowodnił, gdyż w p rz ec i­
wnym razie, dup lika t biletu  wydanym zosta­
nie osobie, k tó rej nazwisko zapisane w księ­
gach Dyrekcji. 2 - 3 - 7 0 1 4

1 — 6 — (6446) S .  L I  L I  E  iii T K A  I , .

N. D . 4402. W  dniu  2 G rudnia 1868 r. wy­
staw iłam  na  rzecz D om inika Zam ińskiego 
P I Ę Ć  W E K S L I  po rsr. 200 każdy, w 
k tó ry ch  term in  zap ła ty  oznaczony został na  
dzień 8 L ip c a  1869 r . Poniew aż przy- w eks­
lach  pom ienionycli w aluta liczoną nie była, o- 
strzega się w-ięc wszystkich kogo to dotyczy, a- 
by w-eksli pom ienionycli nie nabyw ali, w p rze­
ciwnym bowiem razie, sami sobie przypiszą wi­
nę  nabycia  przedm iotu, żadnej w artości nie 
m ającego, i na  zasadzie oddzielnej umowy w a­
żności pozbaw ionego. N adm ienia się, iż n ieba­
wem k rok i właściwe na  drodze sądowej przed- 
sięwziętemi zostaną.

1— 3 —(7757) I d n l j n  M o f o k .

N. D. .,989 Podaje do powszechnej wia­
domości, iż I ł n n ó d B a n k i i  P o l s k i e ­
g o ,  wydany za Nr. 13,639 na złożoną k au ­
cję do depozyłu B anku przypadkowo za­
ginął-

" ż y w a  się więc po3iadicza, iżby na jpó ­
źniej w 6 tygodni od dnia 10 L ip ca  1869 r., 
to je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia zg łosił 
się i prawo posiadania onegoż w kan torze  
B anku udowodnił, gdyż w przeciw nym  r a ­
zie. duplikat biletu wydanym zostanie  oso­
bie, k tó rej nazwisko zap isane w księgach 
kan to ru  Banku i _ 3

N. D . 4021. W  roku  1841, niewiadomem 
sposobem  zaginęły t l« v i t»  r e k o g n l r j e ,
wydane przez Zarząd P oczt w K rólestw ie P o l­
akiem, jed n a  z dnia 1 S tycznia 1836 r. n a  180 
rsr., d ruga z dnia 1 S tycznia 1817 r. n a  rsr. 
180, złożone przez K om orow skiego K aro la  eks- 
pedy tora i p o czthaltera  w Iw aniskach. (7067)

N. D. 4415. Podaje do powszechnej w ia­
domości: iż B i l e t  L o m b a r d o w y  w y­
dany za Nr. 7258 na rs. 160 i 26155 na rs. 9 
przypadkow o zaginęły.

W zywa się więc posiadacza, iżby na jpó ­
źniej w 6 tygodni od dnia 12 L ip ca  roku 
I860 to je s t  od daty  ostatniego ogłosze­
nia zgłosił się  i prawo posiadania onegoż 
w D yrekcji Lom bardu udowodnił, gdyż w 
przeciwnym  razie, dup likat b ile tu  wydanym 
zostanie osobie, k tó rej nazwisko zapisane w 
księgach D yrekcji. 1—3 7889 '

w D ru k arn i Rządow ej O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego .— Za pozw oleniem  Cenzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)
d o d a t e k


